PRZEDPŁATA: 


W warszawie: ~ Na prowincyi 


Miesięcz.kop.35 , . | w Cesarstwie: |Wechód słóżca o g. 5 m. 66. |- 
Kwartal. rs. 1.05 5 Kwartal. rs.1.80 [Zachód słońca o g. 5 m. 45, 


Półrocz. „ 2.10 ( Półrocz. „ 3.60 

Rooznie „ 4.20 > Rocznie „7.20 

Za odnoszenie do domu dopłaca się 
kop. 5 miesięcznie. 


0d Redakcji. 


Przypominamy, że „Dzłennik 
Dla Wszystkich” w kwartale IV 
roku b. wychodzić będzie na dotychcza- 
aowych warunkach i pod .tąż samą co 
obecnie redakcyą. 


Przedpłata wynosi: 
W Warszawie: 
Foeznie . . rs. 4 kop. 20 


ółrocznie rs. 2 kop. 10 
wartalnie .* „ 1 05 
miesięcznie . „ — » 385 
„Ga odnoszenie do domu dopłaca się 
miesięcznie 5 kop. 
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Na prowincyi I w Cesarstwie: 


rocznie . T8. 7 kop. 20 
półrocznie . „3 „ 60 
kwartalnie . „1 „ 80 


wraz z opakowaniem i przesyłką pocz- 
tową. 
Upraszamy uprzejmie szanownych 


BP- prennmezatorów, aby dla uniknięcia | lenna wotywa. 
przerwy w wysyłce numerów, rąaczyli | «qemen 


pospieszyć z nadsyłaniem przedpłaty, 
najlepiej bezpośrednio pod adresem re- 
dakcyi. 

Donosimy jednocześnie, że w drugiej 


Numer pojedyńczy kop. 3. 


Długość dnia g. 13 m. 0. 
Ubyło dnia g. 4 m. 43. 


Dia Wssystkich na rok 1890, ilustro» 
wany“, obejmujący bogatszy jeszcze niż 
w latach poprzednich dział literacki, 
popularno-naukowy i informacyjny. 
Cena kalendarza kop. 30, na opa- 
kowanie i przesyłkę dołączać należy 


kop. 25. 


Wiadomości Kościelne. 


Jatro o 10-ej rano, w kościele Poaugu- 
atyańskim przy ulicy Piwnej, odprawio- 
ną zostanie uroczysta ku czci św. Tekli 
panny i męczenniozki, wotywa, 

Jutro o 9 ej rano, w kościele Pobernar: 
dyńskim na Krakowskiem Przedmieściu, 
przed ołtarzem Serca Maryi Panny, odpra. 
wi się solenna wotywa, z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentn, procesyą i od» 
śpiewaniem litanii o Sercu Maryi, na in- 
tencyę arcybractwa tegoż tytułu, przy po- 
mienionym kościele istniejącego i nawróce- 
nia grzeszników. 

Jutro w kaplicy Matki Bozkiej Często - 
chowskiej, przy kościele Popaulińskim przy 
rogu ulic Długiej i Freta, odbędzis się so- 


Urojony tryumf. ; 


„Rzeczpospolita francuzka wyszła z | 560 wyborów na 576. Wybrano już 224! 


i ANON 


Piątek 27 Września. 


Adres Redakcyi: Mazowiecka îi. 
Telefonu Redakcyl Nr. 122. 


Rękopismów nadsyłanych do Redak cyi nie zwraca się. 
Ogłoszenia i prenumerata przyjmuje się w kantorze 
Dziennika Dla Wszystkich od 9-ej rano do 7-ej wiecz., 
w Niedziele i Święta od 10-ej r. do 1-ej po południu. 


SOWY. 


Sobota Wacława 


Sroda 


nie lęka się ona rozpaczliwych ataków, 
jakie przygotowywali przeciw niej 
sprzymierzeni wrogowie. Wszystkie ma- 
newry, wszystkie oszczerstwa, cała za- 
ciekła polemika, którym się oddawali 
od lat dwóch reakcyoniści i bulanżyści, 
nie były w stanie jej zburzyć, ani na- 
wet zachwiać. 

„Po raz piąty kraj, z całą swobodą 
zapytany, wyraził swe niezłomne przy- 
wiązanie do tej formy rządu i wolę swą 
popierania go przeeiw wszelkim reak- 
cyom i awanturom. 

„Chciano głosowania powszechnego i 
oto nastąpiło głosowanie wyraźne i roz- 
strzygające stanowczo. Jeżeli konserwa- 
tyści pragnęli poważnie tak, jak mówili, 
poznać prawdziwą wolę Francyi, ażeby 
gię do niej zastosować, to jaka im teraz 
pozostanie wymówka, jakie usprawie- 
dliwienie dla prowadzenia walki z tą 
tak poranio i śmiało wypowiedziana 
wolą?... 


„Nietylko ataki zjednoczonych nie- 
przyjaciół rzeczpospolitej są dziś od- 
parte po pierwszem głosowaniu, ale wi- 
docznem jest jeszcze, że położenie par- 
tyi republikańskiej silniejsze jest i lep- 
sze, niźli w r. 18856, Nie straciła ona 
grunta pod nogami, ale go jeszcze zy- 
skała. Obecnie znane są rezultaty z 


Piątek Koźmy i Damiana M. 


Niedziel. Michała Arch. 
Poniedz, Hieronima Kap 
Wtorek Remigiusza Bisk. 
Aniołów Strużów 
Czwart. Kandyda M. 


m_n 
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A Ogłoszenia przyjmują się w Kan 
KALENDARZ W Administracyi Dziennika Dla 
Wszystkich i w Agencyi Ogłoszeń 

Św Rajehman i Frendler ulica Senatorska 


Nr. 26. 

Za wiersz jeden drobnego pisma 
lub jego miejsce, pierwszy raz kop. 8, 
a następne razy kop. 6. Małe ogło- 
szenia za jeden wyraz po kop. 1 i pół- 
Reklamy po 12 kop. za wiersz. Ne- 
krologia po 10 kop. za wiersz. 


Kr. M 


napartystów lub bulanżystów. Wiok- 
szość republikańska wzmoże się jeszcze, 
gdy się doda do niej deputacyę z kolo» 
nij, która w całości sprzyjać będzie nie- 
za wodnie rzeczpospolitej. 

„Ale to jeszcze nic wszystko. Ażeby 
należycie ocenić sytuacyę polityczną i 
siły stronnictw, trzeba jeszcze policzyć 
balotowania, dosięgające poważnej 6y- 
fry 177, 

„Z tej cyfry spodziewać sią można, 
że przynajmniej 135 przypadnie na ko- 
rzyść sprawy republikańskiej —a 42 na 
rzecz koalioyi monarchiczno - hbulanże- 
rowskiej. Przewidzieć więc można, że w 
przyszłości izba deputowanych liczyć 
będzie 350 do 360 republikanów na 200 
opozycyonistów, czyli o 150 głosów wię- 
cej na korzyść rzeczpospolitej”. 

Przytoczyliśmy ta głos, tej opinii, bo 
pochodzi on z poważnego półarzędowe- 
go organu, jakim jest „Temps“, i przy- 
toszyliśmy nadto, jako dowód, że prasa 
republikańska rozmyślnie czy nie roz- 
myślnie wpada w przesadę w obec re- 
zultatu wyborów i zmienia je w tryumf 
dla rzeczpospolitej. 

W istocie zaś wybory, jakkolwiek od- 
byty się w ogóle pomyślnie dla republi- 
kanów, ale do trynmfa jeszcze daleko. 

Postać rzeczy w izbie mało się zmie- 
nią, kilka głosów więcej nia upewnia 


połowie b. m. wyjdzie już „Kalendarz | tryumfem po ostatnich wyborach. Odtąd ' republikanów na 159 monarchistów, bo-' jeszcze świetnych zwycięztw, a ilość gło- 


Czerwony Testament. 


POWIESĆ 
Ksawerego de Hontepin. 


CZĘŚĆ TRZECIA. 
TOM IL. 
POŚCIG ZA MEDALAMI. 


(Ciąg dalszy.) 

. — Niczego nie zaniedbaml... niczego 
tg nie wyrzekam!... 

Możemy oszczędzić to dziecię, 
Mimo to dojść do zamierzonego celu... 

— Nie, nie możemył... Zostawić Martę 
Drzy życiu, to narażać się na nienstan- 
le niebozpieczeństwot.. 

— Dowiedź mi tegol... 
p — Bardzgo łatwo mi to przyjdzie! — 

Otrzeba nam medalu Marty, ażeby dołą: 
<h go dotych, które już posiadamy, albo 
AKróce posiadać będziemy, i ażeby roz- 
Wiąząć zajmującą nas zagadkę... 


medale i dostajem w ręce ukrytą fortu- 
nę, Zostajemy bogaczami. Ale śledz- 
two w sprawie Jeroma Villard, cskarżo- 
nego o kradzież testamentu hrabiego 
jest już na ukończeniu i Sprawa nie- 
długo sądzoną bądzie. 

Naturalnie, że sąd roztrząsać będzie 
najmniejsze szczegóły z życia hrabiego 
de Thonnerienx... 

Naturalnie, że ,będzie mowa i o 
tych dzieciach urodzonych w tym samym 
dniu eo hrabianka de Thonnerienx, o 
tych dzieciach, z których każde otrzy- 
mało medal złoty, a które jedno po dru. 
giem zostały wymordowane i ograbione 
z medali. 

Wśród obecnych okoliczności potrze: 
ba było całej twojej sztuki, całej zrącz- 
ności i siły woli, ażeby zwrócić policyę 
z drogi, którą postępowała, ale na któ- 
rą może powrócić jednakżel... Kto wie 
czy mie zechce zająć Bię poszukiwaniem 
owych dzieci, więc co będzie gdy ich nie 
znajdzie, albo raczej gdy znajdzie Mar: 
tą tylko?.. Zawezwą ją do sądu iza- 
czną badać i dowiedzą sią oczewiście, 
że wohodząc de naszego domu, miała 
medal, ale że go jej u nas ukradziono... 

Zauważ także, że byłeś w stosunkach 
z Renem Labarre, Pawłem Fromentalem 
i Fabianem Cnatelux... trzema obdaro- 


~ Przyzneję.. zbieramy wszystkie | wanymi, zauważ to, bo to ważnel,.. Naj- 


mniejsze podejrzenie dokąd nas zaprowa- 
dzi?... Odpowiedz mi na to pytanie je- 
żelić w stanie?... Powiesz, że to wszystko 
przypuszczenia tylko?... 

Dobrze, niech i tak będzie... sga- 
dzam się na to, ale twierdzę za to, że to co 
dziś jest przypuszczeniem, jutro stać się 
może rzeczywistością okrutną. 

Marta, gdyby cokolwiek podejrzewa- 
ła, stała by Bię wrogiem naszym, bo z 
pewnością nie chciałaby być naszą 
wspólniczką... 

— Marta stałaby się nieprzyjaciółką 
pa8zą?... wykrzyknął Jakób. 

— Nie inaczejl... kto wie nawet, czy 
już dzić nią nie jest... W każdym razie 
bądź pewnym, Że już teraz oburza się 
na twoje do niej pretensye, bo cię nie 
koeba wcale. 

Jakób zadrżał od stóp do głów, głą- 
boka zmarszczka wystąpiła mu na 
czoło. 

— Zkądże wiesz, że mnie nie kocha? 
zapytał. 

-—- To bije przecie w oczy. 

— Więc mnie pokocha może później... 

— Nigdy! i to z najprostszej przy- 
czyny. 

~= Li jakiej?... 

~- Zə kocha kogo innego. 

Paeudo-Ihompson poruszył się z wście - 
kłością. 


— Podejrzenie! mruknął następnie. 

— Nie, pewność!..., 

— Któż ci powiedział o tem?... 

— Nikt.—Sam to zaobserwowałem... 
I dodam, że ażeby tego nie widzieć, to 
trzeba dobrowolnie robić się ślepym... 

— Utrzymajesz więc, że wiesz w kim 
gig kocha?... 

— Naturalnie. 

— W kimże takim?... 

— W Pawle Fromentalu... Przyznaj 
Big z rgką na sercu, czy nie domyślałeś 
się tego także trochęp... 

— Przeczuwałem... 

— To przynajmniej... 

— Ale ja jestem panem, Fromen: 
tal jest skazanymi... 

Teraz Pascal z kolei raszył ramio- 
nami. 

— Jeżeli sprzątniemy Pawła — to 
Marta umrze z rozpaczy... 

— Nio umiera się tak na poczekaniu! 
Pocieszy się... zapomni... Marta do 
mnie będzie należeć... 

— Nigdy... chyba, że użyjesz podstę- 
pu lub przemocy. 

— Ani jednego, ani drugiego... 

— No to przywdziej zaraz od dziś 
Żałobę...—Ja znam dobrze Martę... Stu- 
dyowałem ją bardzo gorliwie... Pomi. 
mo anielskiej niby dobroci, posigda nie 
mało energii i nadzwyczaj silag wolę.,, 


© 
eð 


nów, dava nieprzyjacicłom rzeczpospo: ! szczęśliwą, jeśli nie będą na mnie zwra- 
litej swiadczy, że nieprędko jeszcze dla | cali uwagi. | o 
Francyi nastana czasy dawnej zgody i| Niemcy. Prasa urzędowa niemiec: 
spokoju, owych zasadniczych podstaw | ka gniewa rig mocno za wypadek, jaki 
pańetwowego rozwoju. się zdarzył w maeleńkiem belgijskien: 
Okrzyki więc tryumfujące są tylko miasteczku kepielowem, Blankenbergu. 
złudzeniem republikańskiem, których | Oto kilku studentów z Brukasli i Gan- 
czczość można jest spostrzedz prędzej | ćawy rozpęduiło Niemców, którzy uro 
czy później. czyście święto Sedanu obchodzić chcieli. 
"Tenże sara „Temps“ eryentuje się pe| Przedstawiciel obrażonych poddanych 
swem uniesienia radosnem, zapytnią6. | niemieckich, niejaki Bloem. narobi! już 
jaką właściwie będzie nowa izba depu- | tyłe hałasu w prasie, iż brrmistrz Blan 
tovanych ji odpowiada, że już teraz) kenburga zmuszony był złożyć na ręce 
nożna przypuszczać, że odcienie połi-; ministra spraw wewnętrznych tłómacze- 
tyczne będą w niej prawie takie same, j nie, iż spokojni mieszkańcy zarządzane- 
jak w dawniejszej. go przezeń miasteczka żadnego udziału 
Niema się więc z czego tak ciesżyć. - | w demonstracyi antiniemieekiej nie bra- 
0 DEEE EYEDA NASKAR M 1 li, wina zaś spada na nierozważną młe- 
z - dzież. Sprawa, rozmmie się, niewarta 
"Kronika polityczna. papieru, ftótyśiia siej zapisany został. 
meee — Charakterystyczną jest jednak zaciek. 
Włochy. Sprawca zamachu na |łość, z jeka gazety rzędowe niemieckie 
Crispi'ego, Caporali, stanie wk.ótoe|starają się rozdmnchiwać najdrobniej 
przed sądem przysięgłych w Neapolu jsze fekta, w celu uzy:kania protekstu 
P;okuratorya państwa kwalifikuje czyn) do wylewania żółci na aąBiednie, t. j. 
Cajyorali'ego, jako usiłowanie obmyśla: | drugorzędne państewka. 
zego poprzednio morderstwa, opierając| Czechy. "Odpowiedzi nowego na- 
się na faktach stwierdzonych zeznaniami | miestoika Czech hr. Thun, dane repre- 
licznych ówiadków, iż sprawca zamachu | zentacyom Czeskim * na urzędowem po- 
na: kilka dni przed katastrofą błądził w |witalaem posłuchaniu, w zeszłym ty: 
pobliżu willi prezesa ministrów włoskich. | godniu, nie były tak biade, jak o tem 
Prócz tego znaleziono liet Csporalr'ego, | wnosić wależało 1z: pierwszych donie- 
adregcwany do matki, w którym zbro: |sień dzienników. Namiestnik okazał 
dniarz zapewnia, iż niezadłogo będzie się wyraźnie przeciwnikiem stronnictwa 
sprawcą wielkiego dzieła, dokonanego | m łodo-szeskiego. Do deputacyi miasta 
przy pomocy broni naturalnej. Pragi wyraził się br. Thun, że wynik 
Serbia. Dzienniki belgradzkie o0-| ostatnich wyborów uzupełniających do 
głaszają cały szereg liatów, przesłanych |sejmu, w których zyskali mandaty 
przez królową do kilku dam z towarzy- | sami kandydaci ataroczescy, bardzo go 
stwa belgradzkiego Między ipnemiznaj j ucieszył, i że uważa się uprawnionym 
dujemy słowa następnjące: do zajęcia stanowiska, które w wyniku 
„Jestem bardzo strapiona warunkami, | tych wyborów wyraz swój zaalazło. W 
jakie mi rząd stawia przy powrocie do rozmowie poufnej przy posłachaniu wy- 
krajo; zbyt jednak pragnę znaleźć się; działu krajowego, oświadczył znowa na 
wśród mego ludu, abym na drobnostki wzmiankę o dzisiejszej konsielacył 8ej- 
zwracała uwagę. Pragnę, aby nieesy- | mu, żo wspierać będzie wedle sił swo- 
niono żadnych przygotowań na moje ich, żywioły umiarkowane, natomiast 
przyjęcie. Jeżeli konak królewski okaże: przeciwnikiem będzie żywiołów akraj- 
się dla mnie niegościnnym, znajdę dom | nych. Oświadczenia takie nikogo wła- 
prywatny, który mnie przytuli. Ludzie, ściwie dziwić nie powinny, wiedziano 
którzy rządzą Serbią obecnie, przypusz-| bowiem od ssmego początku, Że hr. 
czają, iż pragnę ich hołdów. Mylą się. | Than otrzymał misy ukrócenia agita- 
Nie potrzebuję ich czołobitności, bo mam |cyi młodo-czechów. Niemniej przeto 
w każdym rasie na zawołanie miłość i' „Narodni Listy“ krytykują ostro słowa 
sympatyę luda serbskiego, który mi nie-! namiestnika, przypominając mu, że bę- 
jednokrotnie dał tego poważne dowody. dąc sługą państwa i zastępcą monarchy 
Zdeeydowana wreszcie jestem przybyć nie powinien się osobiście mięszać do 
do Belgradu bez urzędowego zawiado-!walki stronnictw. Młodo-czesi zresztą 


Per 


— Nie... chciałbym go zobaczyć tyl- 
ko, boé my medalów nie potrzebujemy 
wcale... nam dość, gdy będziemy wie- 
dsłeli wyryte na nich wyrazy... 


Gdy zabraknie Fromeniala, który ją 
wiąże do życia... gdy się przekóna, że 
cię nie będzie mogła uniknąć, odtisrze 
sobie życie. 


(trum, Staro czeska „Politik“ wypo wia” 


AFER a E NADA CZEP PPN PLO ZO PZA. OE „i OCCIE AAA OA OE DOD | (O Z e Ó 


'nego misyonarza afrykańskiego. 
mienia o tem rządu, i będę prawdziwie nie zważając na niechętne im usposo- ` 


bienie namiestnika, popierają dalej swą | wynoszący 100,000 franków. 7anisal 
agitacyę. Obecnie w różnych stronach | Propagandzie na mieye w krein, Galla- 


kraju zwołali wiece ludowe na dzieńisów. 
28-bieżącego miesiąca, -j_ako-na-dzień | TT ZE== 


św. Wacława, a tematem dyskusyj ns 
nich mają być wszędzia warunki kom: 


promisu i koronacya w Pradze według i 


programu ćr. Zuckera. Dzienajki sta 
ro-Czezkie tymczasem, jak niemniej i: 
wiedeńskie, przepełuioue są komecta 
rzami do usiąpienia księcia Liobter: 
steina z godności prezesa kluhy ceu 


da zdanie, że krok księcia, à dać 
powód do procesu rozkładowego €ałej 
większości autonomicznej w wiedeńskiej 
radzie państwa. 

wwatykan. Drukują tu, jak sły- 
chać, zbiór nader ważnych - tajnych dy- 
plomatycznych dokumentów od roku 
1859 do 1870, który ma być ogłoszony 
w razie wyjazdu Ojca świętego z Rzy- 
mu 


Generalna kapituła franciszkańskiego 
zakonu odbędzie się w Rzymie w pierw- 
szej połowie października, w nowym a 
wspaniażym  Klasziorze Św. -Antoniezo 
przy Via Merulana. 

Prowincyałowie reformatów i bernar 
dyrów zjeżdżają się z całego świata. 

Giażuiejszy generał (O. Berzardyn, 
który złożył urząd swój, otworzy kapi- 


tułą i zagai ją dnia 8-go października | 


mową, w której zda sprawę z dwudzie 
stoletnich rządów swoich. 


Ojciec święty udzieli zgromadzonym | 
prowincyałom uroczystego posłuchania, | 


na którem będzie miał nader ważną 
mowę o demokracyi chrześciańskiej, uo- i 
gobionej w zakonie św. Franciszka Se: 
rafiokiego. | 

Papież wykaże, iż teraźniejsza demo: 
kracya odrodzić Bię tylko może przez 
wielkiego apostoła wszochmiłości św. 
Franciszka, to jest wstępując w jego 
ślady i przejmując sią wiarą i miłością, 
bez której nie ma równości na świecie. 

Ideat św. Franciszka jest tym, który 
przeciwstawić właśnie należy nowemu 
demagogicznemu ideałowi ex-domini- 
kana Jordana Bruna, brudnego aposto- 
ła wolnego rozumu, to jest pychy i roz- 
wiązłości. 

W przytomności kardynała Simeo- 
niego, prefekta Propagandy i monsi- 
gnora Jacobini'ego sekretarza, otworzo- 
no testament kardynała Massai, sław- 


Kardynał Massaia cały swój majątek 


honi we względzie Fabiana de Chato- 
UZ. 


— Czekam, aż tu bgdzie jeszcze z kil- 


ka razy i aż bardziej rozmiłuje się w 


"En OAE AE" FOO" Sa W PODAC 


— T14-0-2k7... — A więc, jeżeli mnie 

nie kocha, jeżeli nigdy nie ma być mo- 
ją, to nię będzie niczyją innąl... — Musi 
wniersć. 
„. odnalazłem cię naresz- 
wiel... 
Jakób opuścił głowę, a twarz jego 
przybrała wyraz okrutny. 

— Tak— powtórzył ponuro — będzie 
moją albo zginie... 

— Teraz pomówmy ze sobą poważ- 
Die— odezwał się Pascal miłość, uczu- 
cte marne, odłóżmy na bok na chwilę... 

Pseudo-Thempaon dał znak, że gotów 

Rx-sekretarz hrabiego zaczął: 

— Nigdy ną szyi Marty, nie zanwa- 
żyłem żadnej wstążeczki, żadnego łań- 
uszka lub senureeska, na którym mia- 
łaby zawieszony medal, otrzymany w 
dzień urodzenia .. 

— Ani ja także... 

— (Cóż więc może to znaczyć?... l 

— Może go ma w szkatułóe w której 
przechowywa drobne kosztowności ja- 
kie odemnie dostała... 

— Trzeba by się przekonać o tem... 

— Chciałbyś go zabrać?... 


— To prawda! to prawda! — wykrzy- | Marcie... — Gdy spostrzegę, że będzie 
knął Jakób z błyskiem radości w o-igotów być posłusznym Augeli, będę 
czach.— Marta nie potrzebuje podzielać | działał. 
logu innych współeukcesorów, bo medal | — Chciałeś, ażeby) wszystko było w 
pozostanie w jej posiadaniu. Nikt nas|prseciągu ośmiu dni skończone, a jaź 
nie będzie podejrzewać! Widzę w tem | trzy upłynęły... 
nawet okoliczność która może zupełnie | —- Przez pięć pozostałych barduo 
zbić z tropu pelicyg, gdyby wpadła sno- | wiele zrobić można! —Osterdzieści ośm 
wu BA Riego... | godziu prędzej czy później, to bagatela 

— Duszo słaba! serce kurczęcial... już w tym razie. | 
się więc cofasz znowu od postanawie-| — Jakóbie, mój przyjacielu, bądź o- 
nia powziętego przed chwilą... strożnym — odezwał się powatmie Paa- 

— Chciałbym oszczędzić Marto... | cal—zaczynasz mnie niepokoić!—Przed 

— A to ją sobie oszczędzaj, ale przy- | chwilą wydawałeś mi się być na drodze 
najmniej nie daj się wykierować na!'de wyłeczenia, a teraz snowu w stan 
głupos, to znaczy nie oszczędzaj jej dla: niebezpieszny zapadaszl..—Widzę, żeś 
Fromentala. Między nami powiedziaw- | ciągle jest zhypnetyzowany przez mi- 
szy, byłoby to za naiwnel—W każdym | łośćl...— Pomyśl, że ja idę tą samą ooi 
razie dowiedzmy się przedewszystkiem, | ty drogą! Pomyśl, żeśmy sobie saprzy- 
gdzie się obraca jej medal... — Angola | sięgli dęjśó w dobrej zgodzie do końca, 
może wchodzić do twej pupilki, kiedy | pomyśl, śe mam ci prawo o tem przy- 
się jej tylko podoba... jej więć trzeba | pomnieć.—Jakóbie, ty nie jesteś samo- 
polecić dokonanie rewizyi...—Czyś jest | władnym przecie paneml... 
tego samego zdania?... — Nie sapominam o tem wcale—od- 

— Zapewne! — Tylko zapowiedz jej, ; rzekł pseado-Thorapson. 
aby jak najdokładniej skopjowała wy-: Rozmowa została przerwaną, bo An- 
ryte na nim wyrazy. gela sią ukazała. 

— O to bądź spokojny...—Ooś posta: * 


ży 
> ARE, 


1-11, a 
„Narady chńiielarskie. 
— (Qer 
Z 0kg) Jarmarku «inielarskiego, 
liczniej u.» zwykie zt5rali się wczoraj 
plaztatorowie chreielu ną posiedzenie 
dtlegacyi w Towarzystwie „popierania 


| przemyslu i bsadlu; znajdowało sięjich 
| Ba keBył przeszło trzydziestu. 
l 


Po odezytaniu protokota z poprzed: * 
niej <st3yi d. 15 lutego przez sekretarza 
delegaeyi, p. W. J. Stankiewiezs, przęe 
wodniczący zebraniu p. Ludis Rozżg- 
man z Bislawy, postaw:ł pytania, jak 
zbierać date elatystyczuć, dotyczące n- 
prawy chiuieiu w zaszym kraju. 

P. Stanisław -Zawadzki radził wygo- 
tować odpowiednie szematy. Zaprowa: 
dzenie tych wiadomości uważa za bår 
dzo pożyteczać, gdyż oryentowanie się 
co do ilości ehmielu, może: zapobiedz 
nadprodaxc?p:. 

Obawy jednak nsprodnkoyi są D: k= 
raz przedwczesze, gdyż wytwórczuść 
chmielu krajowego nie jest jeszcze wy- 
siarczającą dla wewnętrznej karsum- 
cyi, zwłeszcza przy ciągłym wzroście 
Bpotrzebowania piwa, który jeszcze bę: 
dzie się wsnagai wobes podwy”żi cla 
Od wina. 

Skrócenie 10-ciodniowego czasu jar- 
marocznego pozostawiono dv przyszłego 
czasu, gdy będzie można oprzeć aila na 
tegorocznem doświadczeniu. 

Również do namysłu pozostawiono 
i projekt p. Helbacha, założeni: wapóle 
nym kosztem siarkowni chrniolu. 

Kwestya zbadania, ozy chmielowi 
szkodzi pomieszczanie go w skiadzie, 
gdzie wprzód znajdowała się wełna, po. 
wierzona będzie specyalistom. 

W końcu postanowiono wystąpić z 
wnioskiem, za pośrednictwem Towarzy= 
stwa popierania przemysłu, o zaniecha- 
nie projektu sprzedaży dotychczasowych 
magazynów bankowych. 

Sesya skończyża się o godz. 8 
ładniu. 


Z miasta i kraju. 


+— wz 


po po- 
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„Nowoje Wremia* donosi, iż komi- 
sarze giełdowi wystąpili z projektem 
urządzenia w głównych ogniskach ban-e 
dlu zbożowego, biur oceny zboża. 


4 Ch FEOT. 


XXV. 


Pseudo-kuzynka pseudo- Thompsona, 
dowiedziała się © powiovie Faseala i 
przyszła zapytać, czy mu się udało. 

Wspólnisy wtajemniczyli ją w to, 
czego się dowiedzieli. 

Powierzyli jej następnie delikatną 
misyą odszukania w rzeczach sieroty 
medalu hrabiego de Thonnerienx —i do- 
kładnego przepisania wyrazów jakie 
się na nim saajdują. 

„Oebłonąwazy z. ogromnego źdxziwie- 
nia, jakie jej sprawiła posłysaana wia: 
domość, Augela zapytała: | 

— (Gdzie, jak sądzicie, mogłaby Mar- 
ta schować Ów medal, jeżeli gu na szyi 
nie moaiP... 

— Najprędzej do szkatułki z zosatow- 
nościami —od powiedział Pascal. 

— Kluczyk od tej szkatnłki, ma saw- 
Sze przy sobie... 

— fo znaczy, że ma w niej coś kosz- 
townego, jakiś przedmiot bardso dla 
niej cenny... — Musisz być tyle zręcznsy 
ażeby zdobyć ten klnczyk. 

— Bądźcie spokojni... zrobię wssyst* 
ko jak najlepiej... 

— Ale działaj jak najspieszniej tylko 
będziesz mogła... 

— Postaram się i oto... 


*  „Petersburskija Wiedomosti” dono- 
szą, iż od wszystkich istniejących w Ro- 


po południu rastąpi zamknięcie przy- 
stani i opażzczenia flagi Towarzystwa 


syi w sposób ukryty agentur teatral- wioślarskiego. 


nyeli postanowiono zażądać po 15,000 ra. 
kaucyi i skłomić do wykupienia świa 
dactwa pierwsze) gildyi, oraz uzyskania 


działek w sali magistratu o 6-6j po po- 
łądniau, odbędzie się sesya wyborcza w 


koncesyj od p. misistra upraw wewi$: | ygremsdzenia cieśli. 


trznych. Przed uzrasnniem koncesyj 4: 
gen$tury tego rndEaju 
SuĄĆ. 

„Swiet“ i, że ministoryam 
soraw Wownętrzzyeb odroczył0 na CZAB 
n:eokrosiozy proje: 9S OCZAnJA adrosa 
tom przez igt únoszó 7 przesyłek pienięż= 
nych do wysokości 80 rubli. 


A Wygrana 200,000 rob. w.ostatnim 


Wyborom przewodniczyć będzie ko- 


doHiAROWIONO ZAM: | migąrz urzędu p. Kann. 


Licytacyą. W dniu 30 b, m.t. j w 


| poniedziniek w. zarządzie. komunikacyi 
| 


lądowych i wodnych, odbędzie się lisy- 


itaCya ua dziesżawę dochoda ze apiawe | 


i przewozu przez. zzaką Narew -pod 
Wierabicą. io y 
Licytacya rozpocznie sią od sumy 


losowaniu ocżyczki proriowej, „jak, de- ! 4,680 r:.. Kaucya. wymsgang jest w po: 


noszą dzienniki raskie, przypadła w u 


' dowie tej sumy, 


Wybory. w nadchodzący ponie 


wy: cyrk p. Buscha, muzeum etnogra. 
ficzna Riegera'al, panopticum Bozwy, 
magik Edward C>'lina i jasnowidząca.... 
Gertruda Wolchowa, produkująca sig 
obecnie w Witebsku. 4 

„ Straszny zamach na nasze... kieBze- 
nie!.. 

* Kosztowne cacko. Na zamówienie J aint PAS 

przemysłowca tntejszego p. Zyg. Wr.| * Muzeum pszczelnicze. W dniu l-ym 
' sadesłano mu w tych dniach z Paryża, | października, t. j. w przyszły wtorek, 0 
gzórzany portfel w którym próez prze-! 10 ej z rane, w Muzeum pazczelniczam 
działów na pieniądze i bilety wizytowe; na Koszykach, zaczną się egzamina x 
nmieszczone są w formacie miniataro: | pszczelnietwa i jedwabnictwa; praystą- 
| wym: bsromatr, sepzoryk, rawolwer, wy-! pić ma do egzaminów 26 osób, i 
|kułaczke, ery byr, isetarko, pióro, ołój Na członków komitetu egzaminacyj- 
|wok, guma, kaławarzyk, blots notes, i nego zaproszeni -8ą przez zarząd Mae 
grajcarek, nożyczki, bursztyn do papie: ) zeum pp.: dr. Lubarski s Warszawy, dr. 
rosów, zapalniczłta elektryczna, brzyrzęd | Iryjarski z fnkowa, Wł. Turkowski, 


Oszezgdność w życiu wprowadź pomała * 
I to od tego zaraz kwartałnl.., p 
na końcu zaś: „wiadomość we własnej 
kieszeni". Dla Michalin przygotowane 
gą bilety różowe z szaradą rymowaną, 
mającą za treść imię Mi-cha-li-na. Z 
i drugiej strony wymalowany jest sfinks, 
w postąci ładnej kobiety. 


dziale mieszkańcowi QOdesy, Mauryce 
mu Griuabanmowi, buchalterowi ry re chórze kościoła powązkowskiego, za- 
torze banaierskim braci Rosensteinów. proszonó mutyka pioAdolfav Szczygiel- 

* Powrót. Prozes kole) Żelaznych skiego. Pod jego też batutą wykonaną 
jwangrodz%0 - dgbrowskiej 1 fobryczno= | xostanie w niedzielę nadchodzącą: w 


* Na kierownika części wokalnej w 


łódzzłej, rzoecywisty radca stanu Jan |tymże kościele, wielka msza, swana |rzystwa w gmachu museum przemysła | nich. 


Bloch, powrócił wizorsj do Warszawy. | „Plotrowińską* kompozycji 8. p. Sta 
a Wyjazd. J. E. biskup dyecezy!| nisława Moninaszki. 
kujawsko kaliskiej ks. Aieksander Be-| * Nowe Veni-Craator na głosy mie- 
redniewicz wyiechał wezoraj do Wło- |szane odśpiewane zostało wczoraj w 
daweg, ad E. biskvssufzegan ks. Hen: 
cyk Kossowski do Płocza 
— Kurator okręgn uauE0W6gO war- 
azawakisgo radca tajay Apuochtin, wyje: 
chał wczorzj da Łodzi 


* 2 kanalizacy. Budowa kanałów 
przy ulicy Zgoda, Niecałej i Wierzbo- 
wej ukończoną zostanie w połowie przy- 
sBzłego tygodnia i w tymże czasie roz- 
poczęta zostanie budowa kanału na u- 
jicaeh, Nowosenatorskiej, Trębackiej, 
S-to Jerskiej i Nawa niar 

Roboty przy ulicy S-to Jerskiej trwać 
będą około 10 dni, przez który to czas|wie zaledwie pogrzebu. 
przejazd kołowy na tej ulicy znpełnie | udzieliło się także właścicielowi domu 
trzymany zostanie. - na Nowej Pradze p. O., który, po po- 

W końcu przysziego miesiąca zarząd |wrocie do domu, dostał siluego bicia 


tralnym, po raz piorwszy, podczas ślubu 
córki p. Głrozsmana, kompozytora po- 


cami byli goliści i solistki opery war- 
szawskiej. 


* Ze wzruszenia. Ouegdaj na cmen- 
tarza bruczieńskim, pozostała rodzina 
żegnała w sposób rozdzierajscy zwłoki 
młodego pracownika warszawskisj fa- 
bryki stali ś. p. Pelza, zmarłego w 30 
roku życia. 


kanslizacyi przystąpi do ostatniej w|serca i w kilka godzin życie zakoń- 


tym roku budowy kanału przy ulicy | czył. 
Bielańskiej, od Senatorskiej do Dani-| Wypadek ten wywołał wielką wśród 


łow iczowskiej. mieszkańców sensację. 


* Z robót miejskich. Przy ulicy Kar-| * Na czas świąt żydowskich „,Trą- 
melickiej rczpoczęte zostały wezorsj ro- | bek* przyjeshali do Warszawy kanto- 
boty nad rozszerzeniem chodnika, na | rzy—Abe Tuszow z Bukaresztu z chó- 
przeatrzeni od rogu ulicy Nowolipia do |rem z 20 osób ałożonym, Nachym Son- 


Leszna. Chodnik ten otrzyma nowe i;tag z Lipska, Herman Horlicht z Odesy | 


wygodne płyty kamienne. ji 
* Opuszczenie flagi. Pojutrze o 3-ej' 


Seycho Raboog z Belgradu. 


> TEDT s mR Ar OCZYKEGRZEWI EET EE SIL BYCRAY 
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wytkniętego celu i nie widział prgeszko- 
dy którejby zwalczyć nie potrafił, teraz 
stawał się jakiś wabający i nieszde: 
oydowany. 


s 


Upłynęży dwa dni—a Angela pomimo | 
wszelkicb usiłowań, nie znalazła sposo-| Gwałtowne” uczucie jakie go opano- 
bu przeszukania szkatnłki Marty. i wało i jakie—ozego wcale nieukrywał 

Pseudo-Thompsen był w poburem nie- | przed sobą, sprowadzić nań mogło na- 
zmiernie usposobieniu, mówił bardzo | stępstwa najfatalniejsze, wprawiło go w 
mało, nie odgywał się nawet do swowej |rodzaj odrętwienia, odebrało mu jego 
rwniemanaj pupilki, która bardzo się tem | dawną energię, jego dawną siłę woli 
niepokoiła, przypuszesając, że ta nie-|i stanowczość. 
zwykła posępność musiała mieć ważną | Note spędzał okropne... 
jakąś przyczynę. Dokuczała mu bezsenność, a jeżeli 

Fabiau de Chatelux, za wiedzą i pe- czasami twardy go sen ogarnął, prze- 
zwoleniem matki, przyszedł złożyć wi- | śladowały go okrutne widzenia, zawsze 
zytę doktorowi—a właściwie przyszedł jedne i te same, ukazujące mu Martę i 
zobaczyć Martę. Pawła Fromentala uśmiechających się 

Angela postarała się pomówić z nim|do siebie, aadowolonych.. szczęśli 
sam na sam i z krótkiej rozmowy, przy: | wych... 
szła do przekonania, że miłość młodego| Pewnego poranku ocknięty ze snu ta- 
©złowieka dla sieroty wzrastała w spo- | kiego, Jakób wstał z głową rozpaloną, z 
sób gwałtowny. sercem przepełnionem wściekłością... 

— Dość będzie kiwnięcia palcem, a-; Kazał Acgeli i Pascala poprosić; do 
żeby naiwnego hrabicza pociągnąć gdzie | swojego gabiuętn. | 
nam się żywnie podoba — powiedziała|  Przybiegli w tej chwili na to zawez- 
do Jakóba. 1 Fwanie. 

— Nie nadeszła jeszcze stosowna ku; — Kiedy Fabian. de Chatelux 'jest 
temu chwila, odrzekł na to Lagarde nie: |spodziewany? — zapytał Angeli. 

bale. | an| — Dsi przyjdzie prawdopodobnie... 

I moralnie i fizycznie pseudo-Thom-; — Nadeszła chwila działania... Je- 
paon zmienił się bardzo. - «| stem” zdecydowany nie ociągać się dłu- 

On, który dotąd zmierzał w prost do! żej... 


kościele pp. Kanoniczek na plecu Tea- 


w*ź49zeg0 utworu religijnego. Wykonaw- / 


Płakali nawet ludzie obcy, świadko- i 
% zruszenie ` 
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|do abcianuija łenpków od cygar i fiskon: Al. Pawłowski. Ad. Bogucki, Izcacy 


z porfum cii, Caczo kosztuje 350 frank. ! 


io =- Posiedzenia sekoyi MI odiziain cie- 


Stawiarski i Wiktor Magnus z Warsza- 
wy, Br. Łempicki z Gołymiaa, Si Ko- 
Biński z Mokotowa, na czele przewodni- 


;micznego, odbędzie się jutro w sobotę, czącego p. M. Lewickiego. 


'28 b. m., 0 8 wieczorem w sali Towa- 


ji rolnictwa. 


Porządek egzamina jak lat peprzed- 


Po ukończeniu, osobom uzdolnionym 


Porządek dziepcy, prócz odczytania | wydane zostaną świadectwa, opatrzone 


; protokułu popczedajego posiedzenia o 
"bejmuje sprawozdania: dr, Necgebane: 
‘Ta „Oczyszczanie wód ściekowych miej. 
i skich we Frankfurcie nad Menem” jako 
| spostrzeżenia z odbyżej wycieczki i Wł, 
,Koleady „Wpływ ror ołowianych na 
zanieczyszczenie wód”, oraz prawo: 
‘zdania i urobne wiailomości ze spraw 
' bieżących. 


| "° Jarmark na chmiel. Wczorajszy 
drugi dzień jarmarku, przeszedł tak jak 
pierwszy bez żadnych prawie dla do- 
'stawców rezultatów. Dziś spodziewa- 
ny jest rnch większy, gdyż przybyło kil- 
(zn ajeotów domów zagranicznych. 
Dostawa chmielu, acz nia wielka, trwa 
weląż, a wagi bankowe czynne sg do po- 
'łudoia. I dziś jeszeze spodziewane jest 
| przybycie kilkudziesięcin wańtachów 
: chmielu. 
| * Na Śrty Michał. W wielu sklepach 


podpisami członków 
nacyjnego. | 

Ż yozącym korzystać z nauki pezczel- 
nictwa i ogrodnictwa przypominamy, ż3 
czas jest aby poŚpieszyły z zapisaniem 
się na nowe kursa, O warunkach przy- 
jęcia powziąć można wiadomość w kan- 
celaryi zarządu Muzeum pazezelniczago, 
Koszyki nr. 41. 


komitetu egzami= 


epig dać rasa u 7-07 stopni 8, wee 
ta) w ganudnie aiepłe etopu 14 


Z kozła. Nocy ubiegłej woźnica kom- 
panii assenizacyi, Jakób Szulc, jadąc na 
pole Mokotowskie, na rogu ulic Koszyko- 
wej i Kaliksta, spadł z kozła i uległ zła» 
maniu lewej ręki, 2-ch żeber i aranienin 

owy. 

Szulca odwieziono do szpitala Dzieciąt= 
ka Jezus, 


Gruba kradzież Z mieszkania Herna 


 galanteryjnych zauważyliśmy od wczo- Kacmetaisona, przy ulicy Franciszkańskiej 


i raj oryginalnego bardzo pomysłu bilety 


4 
` 


idia solenizantów noszącyah imię Mi- 
| cha} i solenizantek Miobalin. Są to mi- 
'piaturowe karty sajmu z napisem u gó- 
iry „Od Ś-go Michala“ i z następującym 
| czterowierszam poniżej : 

l Solenizanoiel... żyj setne lata, 

y Bądź pożytecznym dla ludzi, świata... 


m." = 


Petrzeba, aby teu. głupi gaszek zna- 
lazł się w Petit-Castel zaraz jutro... 

-- Brawol -= zawołał Pascal — od- 
najduję cię zatem znawul... A daję sło- 
wo honoru, że byłam juź bardzo zanie- 
pokojony:... 

— Dość «imi słówko będzie szepnąć 
tylko paniczykowi... odezwała się Auge 
la. — Obowiązuje się przyprowadzić go 
wam sama, jeżeli mi carte-blanche da- 
cie... 

Dajemy 61 naturalnie... 

— Poco jednak odkładać do jutra, 
to nby można zrobić zaraz dzić wie: 
czurem?... zapytała Angelą. 

— Potrzeba przecie czasa ną nazną- 
czenie rendes-vous — odrzekł Jakób. 

— Nic nie potrzeba! — Wszystko da 
sią urządzić najłatwiej w świecie... Wy: 
jedź sobie tylko z pałacu, a Martę po- 
zostaw w jej pokoju. — Ja przyjmę sa- 
ma pana Fabiana i zrobię. wszystko eo 
trzeba. . Jakże uważasał... 

— Zatwierdzam... 

— No więc na dziś wieczór?.., 

— Na dziś wieczór... 

— O której godzinie potrzeba będzie 
być,na miejscn?... | 

— Pomiędzy jedenastą a;północą. 

— Dobrze. 


z powiuszówaniem imienin specyalnie | 


Nr. 12, skradziono różnych weksli na są- 
mę 1300 rs.. garderobę i gotówką kilka- 
dziesiąt rubli, 

Kradzież spełnioną została w biały dzień, 


Zamachy samobójcze. Nocy wczoraj- 
szej L. M, pracownik kantoru ekapedy- 
cyjnego, usiłował pozbawić się życia przes 


| otrucie morfiną. 


MET SRNE jena 
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— A co do Marty..—Czyś znalazła 
sposobność przeszukania jej szkatułki? 
zapytał Jakób. 

— Nie, ale sobie przysposobiłam 
wozcraj wieczór cały pęczek stosownych 
kluczyków... Spodziewam się w. ich 
liczbie znaleźć jeden, który się nada do 
zameczku... — Jutro pod jakimkolwisk 
pozorem trzeba będzie wyprawić Martę 
samą bezemnie... 

— Zobaczymy... — odrzekł psendo- 
Thompson. eni 

Po śmiadaniu, obaj wspólnicy wyszli, 
kobiety same w domu pozostały. - 

Marta wydała kilka rozkazów służ- 
bie, bo jak wiemy, obowiązaną była zaj- 
mować się gospodarstwem i powróciła 
zaraz na górę do swego pokoju, jak to 
zwyczajnie każdego dnia robiła. . 

Zamiast zaproponować Marcie, że pój- 
dzie z nią razem, Angela - pozostała na 
parterze, ażeby przyjąć Fabiana de Cha- 
telux, 

Jakób i Pascal uprzedzili, że nie bę- 
dą na obiedzie. y 

Po obiedzie około ósmøj, Pascal po- 
wróci do pałacu, ażeby sią dowiedaieś, 
jak Angele ułożyła siąz młodym ùra- 
bią izawiadomić Jakóba, czekającego 
w kawiarni przy siacyi Gu Havro. w 


— Ja—odezwał się Paacal—pozosta- | Przowidywania Angeli sfrawdaiły aig 


nę tu, bo ich zawiozę. 


Go do joty. 


Dzięki energicznej pomocy dr. R., p. L. 
M. został uratowany, 

Przyczyną rozpaczliwego zamiaru była 
niemożność spłacenia długn karcianego.. 

Wygrywający, dowiedziawszy się o fakoie, 
rozłożył podobno całą kwotę (700 rs.) na 
raty miesięczne. 

— Nocy wczorajszej, na rogu ul, Mar- 
szałkowskiej i Zgoda, znaleziono leżącego 
na chodniku jakiegoś młodego człowieka, 
biednie ubranego, który wijąc się w bole- 
ściach, uskarżał się, że mu umrzeć prze- 
szkadzają, 

Przy samobójcy znaleziono flaszeczkę z 
resztką jakiegoś płynu, co dowodsiło, że 
wypił truciznę. Odwiesiono go bezwłocznie 
do szpitala Dzieciątka Jezus. 

Nazwiska jego niewiadome, 

Kradzieże. Z mieszkania Sucy Bajli 
Ouast przy ulicy Bonifraterskiej, skradzio- 
no różną garderobę, wartości kilkunastu 
rubli, 

— Juljanowi Szulcowi, zamieszkałemu 
przy ulicy Chłodnej pod nr. 60, w drakar- | 
ni na Lesznis pod nr. 13, skradziono zega- | 
rek srebrny, wartości 10 re. 


Wypadek kolejowy. W dniu wozoraj- 


A 


: 3 


że kilku ludzi dobrej woli chce założyć | nów, tu na wikarego przeznaczony, cho: j która odświeżona, otoczona baryerami, 
sklep spożywczo rolniczy w Stopnicy. {dzi w białym habicie i dla tego tak go| ma powierzchowność bardzo ucywilizo- 
Jaki taki odzywał się z powątpiewa- | nazywają. Ręczę, że wiele osób nie zna | waną. 


niem o tym projekcie, utrzymując, że | prawdziwego nazwiska, ale ksiądz Biz.. 


za mało mamy ducha inicyatywy, zajły jest znany wszystkim). Oprócz du- 
mało przedsiębiorezości, wytrwałości, a|chownych, było obecnych wiele osób 
nareszcie doświadczenia. Ja nie Śmia-|świeckich, które zaraz po otworzeniu 
łem wydawać zdania, nie znając osobi- | sklepu zaczęły kupować „na szczęście”, 
ście ludzi, którzy wystąpili z tym po-jjakoż utargowanie tego dnia wyniosło 
mysłem, Potem dochodziły mnie wieści, | przeszło rs. 100, jak mi mówiono. Na- 
że się naradzają, że szukają pomiesx- |stępne dni były już nie tak obfite, ale 
czenia na sklep i kogoś fachowego do | jednak interes idzie podobno nieźle. Z 
prowadzenia sklepu — a potem... uci-| ciekawością i prawdziwem zaintereso- 
chło wszystko i zdawało się, że projekt | waniem się wypytywałem o różne szcze- 
ten, jak już wiele innych, poszedł ad | góły, których mi chętnie i uprzejmie u- 
acta — a jak utrzymywali złośliwi, o0-| dzielono. Rozpoczęto nader skromnemi 


graecas, Szczerze wyznaję, że mi to by-| cem rubli, z czego dość sporą stosunko- 
ło przykro, bo czyż istotnie tak mało| wo sumę trzeba było wydać na urzą- 
mamy wytrwałości, że żadna myśl posz-j dzenie sklepu, kupienie szaf, utensy- 
ciwa nie da się sprowadzić z krainy ma: | liów etc. eto. Mimo to nie zniechęcono 
rzeń w dziedzinę rzeczywistości? Ale ku|się, zakupiono co można — i kapitał 
wielkiemu uradowaniu memu przekona- | zakładowy podobno zwiększa się po 
łem się o prawdzie chłopskiego przy-|trochu, bo ludzie zaczynają nabierać 
kłowia: „że tylko krowa, która wiele ry- | zaufania do przedsiębiorstwa. Ale są 
czy, mało mleka daje” — a rzeczy isto- | też i strony ujemne. I tak n. p. zaczęło 
tnie pożyteczne i dobre, przygotowują | się od tego, ża poczęto straszyć i pod- 
się po cichu i bez próżnego rozgłosu.W | burzać właścicielką domu, od której 


szym w pobliżn atacyi Baby, na wiorście | drugiej bowiem połowie sierpnia dowia- | wynajęto mieszkanie na sklep (poczciwą 
123 kolei wiedeńskiej, w pociągu biegną- | dnję się, że sklep spożywczo-rolniczy u-|i krzykliwą mieszczkę, mogącą śmiało 
cym w stronę Granicy, z wagonu trzeciej | roczyście w Stopnicy otworzono. No, my-|figurować w galeryi typów przekupek 
klasy, wypadł na plant drogi chłopczyk sze- | ślą sobie, to juź dobrze: mało mówili—a | za Żalasną Bramą w Warszawie.) Mó- 


ń soletni, 

Chłopczyka podniesiono nieprzyłomnego | 
lecz żywego. 

Po udzieleniu pomóoy na miejscu, ode - 
słano chłopozyka na kuracyą do Piotrko- 
wa. 


Otrucie. Wozoraj z rana na dziedzińcu 
domn pod nr, 34 przy ulicy Petersburskiej 
zdarzył się smutny wypadek. 

Sześcioletnia córka wyrobnicy, Blecno- 
ry Tomaszewiczowej, bawiąc się na podwó- 
rau, znalazła jakąś gałązkę z szyszkami. 

Dziecko rozłopawszy szyszkę, zjadło 
kilka znalezionych wewnątrz ziarek, 

Niebawem wystąpiły objawy otrucia i 
zasała potrzeba wezwania lekarza, którego 
pomoc uratowała dziecko, 

Trującą roślinę odesłano do urzędu le:: 
karskiego, | 


r Busk. (List „Dziennika Dla Wszy: 
stkich''). 


swoje zrobili; to daje pewną rękojmię. | wiono jej, że mogła była znacznie więk- 
Ale niechno się wprzód utrwalą na za- szą cenę otrzymać za lokal od osób pry- 
jętem stanowisku, to jaich odwiedzę. | watnych; że jej dom zniszczą i zrujnu- 
Po czterech tygodniach jadę do Stopni-;ją przeróbkami i towarami; nareszcie 
cy i zajeżdżam przed sklep. Zdziwiło | że żydzi są bardzo na ten sklep zawzię- 
mnie, że pomieszczono go nie na rynku, | ci i pewno jej dom spalą. Biedna ko- 
gdzie główny ruch, lecz trochę na ubo-; biecina, lubo bardzo mowna i energicz- 
czu. Zapytuję o to zaraz prawie po wej-| na, była strasznie tem wszystkiem roz- 
ściu i dowiaduję się, że wszystkie do-|draźniona i biada tym, którzy popadli 
my w rynku należą do izraelitów —a ci | na długość jej ręki lub języka. Ale jak 
zmówili się, aby nikt lokalu na sklep | wszystko na Świecie, tak i ta burza 
nie wynajmował... No, to co innego! przee; przeminęła: zacna niewiasta wzięła go- 
ciwko wody trudno płynąć. Rozglądam | bie na zdrowy rozum, że mniejszy ma 
się po sklepie, rozpytuję i odbieram kłopos ze sklepem, który daje pewną 
wrażenie bardzo dodatnie. Pomieszcze- | rękojmię uiszczania się, aniżeli z kilku- 
nie trochę szczupłe, ale porządek wzo- | nastoma lokatorami, którzy jej dom 
rowy, czystość, ład, aż przyjemnie spoj- | niszczyli nieporządkiem i  niechluj- 
rzeć. A to dopiero początkil... można | stwem — a z którymi były tysiączne 
mieć nadzieję, że będzie coraz lepiej. | przykrości z powodu Komornego i że 

Objaśniono mnie, że 17 sierpnia, po | gdyby chciano puścić ją z dymem, na- 
nabożeństwie, odprawionem w miejsco- |rażonoby i całą osadę, bo płomieniom 


Ale są inne nieprzyjemności. 

I tak, znajdują się ludzie z nieufno- 
ścią spoglądający na ten interes, a inni 
nakoniec wprost nieżyczliwie, ztąd róż. 
ne pretensye nieuzasadnione i dziwacz- 
na. (Gdzie źródło tego, trudno dociec, 
bo kto zbadał tajemnice serca ludzkie. 
go?l.. Ale fakta istnieją i te same za 
siebie mówią. 

Wiele osób np. niechce - wziąść na u- 
wagę, że Stopnica położona o 9 mil od 
kolei, musi towary wszystkie sprowa- 
dzać najętemi furmankami, a te kosztu- 


į tworzenie sklepu odłożono ad calendas | środkami, bo zaledwie z półtrzecia tysią-|je. Cncianoby mieć towar o wiele ta- 


niej, gdy to jest niepodobieństwem; nie 
zwraca się uwagi na to, że chodby eeny 
nie były niższe, towar jest o wiele lep: 
Szy, świeższy, a ekspedyowany z wzo- 
rową uprzejmością i czystością, 

Inni znowu chcieliby mieć w sklepie 
wszystko 60 się komu zamarzy; a to jest 
prostem niepodobieństwem, gdyż fandu- 
sze Są zbyt szczupłe, aby interes odrazu 
na szeroką skalę rozwinąć; chociaż i to 
może nastąpić, jeżeli ogół chętnie i czyn- 
nie przyłoży się, popierając dobre chęci 
i starania założycieli sklepe, 

Nareszcie 8ą i tacy, którzy czytając 
w sklepie napis „ceny stałe“ — zrozn- 
mieli to pie w taki sposób, że towary 
oddają sią możliwie tanio, więc targo- 
wanie się miejsca nie ma, ale przyjęto 
czy wytłomaczono sobie, że ceny na to- 
wary powinny być „niezmięńtne,” czyż 
to nie naiwne?.. Wszystkim wiadomo, 
że ceny towarów kolonialnych, niektó- 
rych zwłaszcza, podlegają zmianom, tak 
jak ceny wszystkiego; jakżeby mógł 
istnieć sklep, który by się do tego nie 
stosował? a zwłaszcza taki, który po- 
przestaje na zysku kajecznie malym»... 
To są właśnie okoliczności nie dające 
sią niczem wytłomaczyć. ` 

„Ją teź i inne trudności do zwycięże- 
nia. 
Np. drobni kramarze, widząc się za: 
niedbanymi przez dotychczasową klien- 
telę, zwabiają do siebie ludzi z Eaby- 
tym w nowym sklepie towarem i stara- 
ją sią w nich wmówić, że waga i miara 


wym kościele parafialnym, ks. kanonik; pożaru nikt kierunku nie nada według | są nie rzetelne i Że u nich daleko lepiej 
Odwiedziłem przed kilku dniami | Gawroński, proboszoz i dziekan, dopeł-| swej woli, więc chcąc szkodzić sklepo- ji taniej można kupować. Prostego czło- 


Stopnicę, stolicę naszege powiatu; jaki|nił uroczystego poświęcenia sklepu w |wi, łatwo możnaby całe miasto narazić. | wieka łatwo otamanió, bo ten zwykle 
zaś był powód tej wycieczki, pokrótce |asystencyi kaiędza Białego. (Cieszący| Więc pogoaziwszy się z losem, u3po- ; nie zna sią na wadze; a takie systema- 
opowiem. | Się ogólną sympatyą ks. Michał Brzo- | koiła się w swych obawach i z niejaką | tyczne działanie możo bardzo ujemnie 


Na wiosnę b. r. rozeszła się pogłoska, 


ĘZZTZ 


Fabian przybył na ulicą de Miromes- 
nil około czwartej. — Była to zwykła go- 
dzina jego wizyt. 

Zakochany byi szalenie. 

To co Angela mu powiedziała o Mar- 
cie i o doktorze, zmodyfikowało trochę 
wyobrażenie jego o sierocie, tem bar: 
dziej, że ta idąc słowo w słowo za radą 
doktora, pozwałała mu mówić, co tylko 
mu serce dyktowało, słuchała, gdy się 
znajdowali sami wszystkiego bez gnie- 
wu i bez obarzenia, ale następnie śmiała 
się i odpowiadała wymijająco. 

Fabian wobec tego uważał ją za ko. 
kietkę, której nie bardzo chodziło o wyj- 
ście za mąż i która zgodziłaby się za: 
pewne na pomoc kochanka, ażeby wy- 
obyć się z tego na pół klasztornego ży- | 


zowski, jako członek klasztoru Pauli-| dumą spogląda na swoję kamienicę,' wpłynąć na opinię. Postanowiono też 


— Chodź-że brabiol chodź jak naj- 
prędzej!... Oczekują cię z niecierpliwo- 
Ścią, o jakiej nie masz pojęcial—zawo- 
łała Angela, lecąc na spotkanie pana 
de Chatelox aż do przedpokoju. 

Wzięła go za ręce i poprowadziła do 
małego pokoika, od którego drzwi zam 
knęła za sobą. 

-— Czy ma mi pani do powiedzeżia 
coś ważnego? — zapytał żywo Fabian z 
pewnem wzruszeniem. 

— Tak... coś nadzwyczaj ważnego... 

— Qzy idzie o panną Martę?... 

— 0 Martę i o pana... 

— Ale przynajmniej nie powie mi pa- 
ni nie złego?—zapytał Fabian z obawą. 

Angola wzruszyła ramionami. 

— Oi, ci zakochani! ci zakosbani, cóż 


dlenia... 

— Doktora nie ma?... 

-— Nie ma, kochany hrabio, nie ma 
także i jego sekretarza. 

— Zapewne niezadługo puwrócą?... 

— Doktór wezwany został dziś rano 
na kongyliam do jakiegoś zamku o sześć 
mil od Paryża i pojechał tam łącznie z 
pół tuzinem najsławniejszych swoich 
kolegów...— Idzie o coś poważnego... 
O operacyę podobno... — Sam nie wie 
kiedy powrócil —Może późno w nocy— 
a może jutro rano dopiero... 

— A panna Marta jest i będę mógł... 

Angela nie pozwoliła dokończyć Fa- 
bianowi rozpoczętego frazesu. 
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prosiła bym go o przygotowanie jakie: | ni mówi?... wygląda to na żarty ze mnie 
go kordyału, zabezpieczającego od zem- ! doprawdy... 


— Aj! kochany hrabio, ty widzę ni- 
czemu nie wierzysz... 

— Mów pani, bo umrę z niecierpli- 
wości. 

— A niechże Pan Bóg broni!... Pan, 
przeciwnie, musisz żyć... dla swojego 
szczęścia!... 

— Czyż ja mogą być szczęśliwym, 
gdy pani tak udręcza moje seree?... tak 
zasmuca moję duszę?... 

— Niechże się to serce uspokoi a du- 
sza rozwegelil...—No widzę, że pan nie 
odgadniesz?... 

— Ja napewno nic nie odgadnę... bo 
cóż mógłbym odgadnąć?... 

— Trzeba więc panu wszystko pó: 


cia, jakie prowadziła w pałacu przy uli- | to za dziwne istoty doprawdy!—Nie my- 

cy de Miromesgnil. ślą oni o niczem, tylko o rozmaitych 
Sąd jego o młodej dziewczynie, po-| przeszkodach stawianych swojej miło- 

twierdziły słowa Angeli. i ci, tylko o różnych imaginatyjnych a- 
Wierna przyjaciołka Pascala, podnie- | wantarachi —Nim usta otworzysz, nim 

caia w Fabianie materyalną stronę mi-| zdążysz powiedzieć cztery wyrazy, oni 

łości i robiła mu najrozmaitsze nadzieje, | już w tych wyrazach widzą niepokojące 

ażeby go tem latwiej wciągnąć w za: | tajemnice i nabijają sobie niemi głowę! 

sadzkę, jaką dlań przygotowywano. — Mów, kcobana pani, mów, błagam 
Cel ten w zupełności osiągnęła. cię!  Umieram z niecierpliwośsi!... 
Fabian de Chatelux udawał przed| — Jaż?... 

matką zupełnie obojętnego dla wycho-| — Przysięgam panil... 

wanki doktora a bez jej wiedzy wymykał 


Bię co dzień na ulicę de Miromesnil. innego i gdyby doktór był obeenym, 


— No to będzie zaraz coś zupełnie | się jak nie można lepiej... 


— Nie, pan nie będziesz mógł/—przer- | wiedzieć. — Marta, pańska ukochana 
wała za śmiechem. Marta, nie znajduje się już w Paryżu.. 
— Jakto, nie będę mógł złożyć swo-| Fabian pobladł. 
jego uszanowania pannie Grand'Champ?] — Nie ma jej w Paryżal... — powtó: 
— Nie, kochany hrabio. rzył. 
— Nie życzy sobie, widzieć się zeļ —— No, ale nie ma pan potrzeby mar” 
mną?... twić się woale...—Raczej ciesz sig pal 
— Okoliczności na to nie pozwalają. | z tegol...— Doktór przekonany, że świe: 
„— Okoliczności! — Ozyjpanna Marta |że powietrze wywrze dobry wpływ na 
nie jest słabą?... jego wychowankę, wysłał ją na wieś 


— Czyż bym była tak wesołą —gdyby | na dni kilka. 
była słabą?... — Nie... nie... Marta ma| — I wyjechała?... 
X == Dziś rano... 
— No, wige cóż znaczy to, 60 mi pa- (Ciąg dalszy nastąpi.) 


f 


czuwać w tym kierunku za pomocą po- 
Jicyi i ludzi dobrej woli; a gdy raz taki 


szkodliwy jegomość dostanie się do ko: | 


zy za podstępne działanie z umyślnym 
celem szkodzenia, inni powstrzymają 
się w swym zapale. Ale to są początki! 
ludzie mający bliższą łączność z nowym 
sklepem mie tracą energii, a pracają 
chętnie i wytrwale. Zapewniali mnie, 
Że mają dobrą nadzieję na przyszłość i 
nie watpig, że te stosunki przyjdą po- 
woli do równowagi. Chcieliby tylko tro- 
chę dobrej woli widzieć w ludziach po- 
stronnych, trochę wyrozumiałości na 
pewne drobne uchybienia nieodłączne od 
wszystkich początków! A o tę właśnie 
rozsądną wyrozumiałość tak trudno nie 
stetyl.. Koniec końcem, gdy oni mają 


dobrą otuchę i ja też opuściłem Stopni- | 


cę z przekonaniem, że wytrwałość po: 
kona niechęci i różne małostki. Nie- 
podobna przypuścić, aby zdrowy rozsą- 
cok nie miał zwyciężyć nareszeiel... 
Cóż wam powiem o Busku? sezon się 
Bkończył, o czem wiecie. Wiele było 
narzekań, a z tych jedne słuszne, dru: 
gie mniej uzasadnione, jak zwykle i we 
wszystkiem!... Opustoszała nasza 08A- 
da, aż do przyszłego roku, a sławetni 
właściciele domów, gładząc się po kie- 
szeniach, dumają o minionej świetności 
i o tem, czy nie dałoby się wyciągnąć 
więcej od przyszłorocznych gości. 
Gdyby budowano więcej domów, za- 


pewniających kuracyuszom większy po- | 


rządek i wygody, tak słusznie im należ:- 
ne za dość dobre wynagrodzenie, wszy: 
scy przybywający zwróciliby się w tę 
stronę, a wtedy cienko śpiewaliby po- 
sładacze bud obrzydliwych, wilgotnych, 
nizkich i nieprzyjemnych, za Które ka- 


żą sobie słono płacić, wyzyskując poło. | 


żenie. Może to kiedy nastąpi, wszystko 
postępuje na świeciel.. Ohociaż nie 
można tego powiedzieć o sąsiednim nam 


zakładzie kąpielowym w Solcu; mie- | 


zmiernie upada ta miejscowość; a szko- 


tejsze źródło jako silniej działające od 
źródeł w Busku. 

Nie wiem, czemu to przypisać: czy 
nieumiejętności, czy brakowi fanduszów; 
może jednemu i drugiemu. Byłem tam, 
oglądałem wszystko i z przykrością my- 
ślałom, jakby to za granicą umiano wy- 
zyskać taką miejscowość!.., 

Mówiono mi, że w roku ubiegłym fa- 
chowi kapitaliści traktowali o kupno 
Solca; interes rozbił się o jakąś stosnn- 
kowo nie wysoką sumę, Właściciele 
mówili, żądają kapitału, od jakiego ma- 
Ją procent. Nabywcy uznawali to, ale 
zwracali uwagę na tą okoliczność, że 
niezadłago musi być minus, gdy przyj- 
dzia czynić z konieczności grube nakła- 
dy, jeśli zdrojowisko nie ma dojść do 
zupełnego upadku, I bodaj, że mówili 
prawdę. A szkodal... 


—— m - EZ O z c s 00 i 


=== f) — 

X Szesnastu żydów-wychodźców w 
zobotę przybyło a New-Jorku do Hambur- 
ga, gdyż władze nowojorskie nie pozwoliły 
im osiątć w granicach państwa. Komitet 
wsparcia emigrantów w Hamburgu wysłał 
ich swoim kosztem napowrót do Królestwa 
Polskiego, 


X 6806 nieszczęśliwych wypadków 
zdarzyło się na wybrzeżach Wielkiej. Bry- 
¿anii od 1-go lipca r, 1887 do 30-go czerw- 


ca roku 1888, Zatonęło w tym czasie, | 


578 okrętów, 1,643 osób utraciło życie. 
Jentto w porównaniu ar. 1888/7: o 882 
ofiar mniej, 


© X Ciężka kara. Fakt rzadki w histo- 
ryi kryminalistyki wydarzył się niedawno 
we Francyi. Robotnik Ludwik Terrien 
skazany został na 20 lat ciężkich robót za 
kradzież z włamaniem. Terrien ukradł... 
pięć frankówi 


X Nowy proch. Serbski komendant 


|serca i pada na ziemię bez życia. 


Belgradu, pułkownik Pantelicz, wynalazł 


nowy proch do strzelania. Proch ten od- 
znacza Bię tem, że nie zapala się ani od 
tarcia, ani od uderzenia,—a posiadając 
wielką siłą wybucku, którą wedle iyczenia 
można zmniejszać, równocześnie nie psuje 
wcale broni. 


X Kradzież gazet. Wśród żydów wies 
deńskich rozpowszechnił się zwyczaj kra. 
dzenia z kawiarni oraz restauracyi wessel- 
kich pism antysemickich, celem zaszkodze- 
nia wrogiemu im ruchowi, W tych dniach 
przecież schwytano kapitalistę Salomona 
Benedikta na takiej kradzieży, a sędzia 
skazał go na jeden tydzień aresztu. To 
odstraszy innych od naśladownictwa, 

%  Zdumiewająca scena rozegrała się 
w tych dniach w Rzymie, na posiedzeniu 
sadu przysięgłych. Na ławie oskarżonych 
ansjdowało się siedmiu robotników pod 
zarzutem fałszowania pieniędzy, Po przesłu. 
ohaniu świadków i wysłuchaniu mowy proku- 
ratora, tudzież głosu obrońców, przysięgli 


judali się do sali narad. Podczas tej przer- 


wy jeden z oskarżonych nazwiskiem Pietro 
Camerano, chwyta nagle nóż leżący na 
stole sędziów, potrzykroć przeszywa nim 
Obecni 
nie ochłonęji jeszcze z wstrząsającego wra- 
żenia, wywołanego tym czynem, gdy na 
sali ukazują się przysięgli i ogłeszają wer= 


|dykt „uwalniający wszystkich oskarżonych 


od odpowiedziałności,* 


X Po amerykańsku. Kilka dai temu 
statek parowy pocztowy z Antwerpii zawinął 
do Filadelfii, mając na pokładzie 210 emi- 
grantów. Stosownie do nowych przepisów 
odmówiono wszystkim wstępu na ziemię 
amerykańską, Ale na pokładzie znajdo- 
wały się dwie młoda i ładne panienki tą 
odmową prawdziwie zrozpaczone, Prawie 
żartem powiedziano im, że innego sposobu 
dostania się na ląd niema, jak tylko zostać 
amerykankami przez wyjście za mąż za 
amerykanów, I o dziwo! jeden x pasaże- 


| rów, bogaty amerykanin i jakiś jego przy- 
da doprawdy, bo lekarze uznają tam- | zgcie „a „UC TRA! 


jaciel, który wyjechał naprzeciw niego, ofig- 


| rowali się za mężów i zostali przyjęci. Za- 


raz na pokładzie odbył się ślub i młode 
emigrantki postawiły na swojem — dostały 
się do Ameryki. 


X Z Rzymu donoszą, że kościół św. 
Stanisława przy ulicy Botteghe Oscure w 
Rzymie, wraz z obszernym domem prze: 
chodzącym na Via di Polacchi, a wybudowa- 
nym prze Bonę, sprzedany będzie spółce 
budowniczej, dla wzniesienia tam jednej z 
tych ogromnych  sześciopiętrowych kamie- 
nic, co tak straszliwie Wieczne Miasto 
szpecą, ale przynoszą znaczne dochody 
spskulantom i wolnomularzom, dla których 
gród cezarów i papieży stał się dziś pa” 
stwą. Spółka ma podobno zapłacić około 
pół miliona franków. 

x Cena pracy ludzkiej w Ameryce i 
w Europie. Według danych zebranych i 
ogłoszonych przez „Dziennik izb handlo- 
wych w Stanach Zjednoczonych', okazuje 
się, że w wielu gałęziach przemysłu praca 
ladzka wypada tam taniej aniżeli w Euro- 
pie, chociaż wynagrodzenie robotnika jest 
znacznie wyższe, Tak n. p, praca potrze- 
bna do wyrobienia 100 yardów (11,4 me- 
trów) tkaniny bawełnianej kosztuje w 
Niemczech i Szwajcaryi 3 franki, w Anglii 
2 fr. 75 o., w Stanach Zjednoczonych 2 fr,; 


| chociaż robotnik jest tam lepiej płatny. 


Resultat ten, na pozór paradoksalny, tła- 
maczy się tem, że gdy w Europie robotnik 
jeden obsługuje dwa lub trzy weraztaty, 
prowadzi ich w Ameryce sześć do ośmiu. 
W jednej z największych fabryk wyra- 
biających zegary Waterbury, wynagrodze: 
nie robotnika wyncsi około 9 franków 
dziennie, jest zatem catery razy wyższe 
aniżeli w Szwajcaryi lub w Schwarzwald. 
Fabryka, o której mowa, zajmuje 400 
osób, z których połowę stanowią kobiety; 
tygodniówo wyrabia fabryka 9,000 zegar - 
ków, które oddaje kupcom po 7 fr. 50 e., 
tygodniowy więc jej dochód czyni 67,500 
franków, W tymże samym czaBie płaca ro- 


|botników wynosi 22,500 fr., za jeden za- | licyjskiego donoszą gazecie „„Czerwona* 
tem zegar wypada każdemu przecięciowo|ja Ruś“, że w Biłgoraju w Królestwie 
2 fr. 50 o, czyli trzecia część ceny sprze- | Polskiem, aresztowano dwóch zbiegów 
daży. W Szwajcaryi i Schwarzwaldzie wy-| anstryackich, podejrzanych o zabójstwo 
nagrodzenie robotnika wynosi trzy piąte| oficerów. Jeden z nich niejaki Schrenck 
ceny przedmiotu wyrobionego. czy Schwenck jest żołnierzem aztyleryi, 

Liczby urzęłowe liczą, że w Stanach |drugi Kiszak, służy w 3:cim pałka uła- 
| Zjednoczonych 600 robotników wystarcza |nów. Zatrzymano obu na żądanie star- 


do wyrobienia takiejże samej ilości narzę: |[8zeg0 komisarza Meidingera. O wyda- 
| dai rolniczych, do jakiej przed 20 laty 

trzeba było 2,145 robotników: Praca rocs- 
na dziesięciu csób wystarcza tam do gao- 
patraenia w chleb tysiąca osób przez ciąg 
roku. Transport towarów, który dziś na 
drogach żelaznych wymaga obsługi 250,000 
ludzi, potrzebowałby na drogach dawniej - 
szych 18 milionów ludzi i 54 miliony ko- 
ni. Kosata eksploatacyi dróg żelaznych w 


2,612,000, czyli blizko trzy biliony; gdy- 
by tęż samą pracę chciano dokonać przy 
pomocy koni, koszta wynosiłyby 55 bilio. 
nów. 

Liczby te uwidoczniają dobrze przewrót, 
jaki w przemyśle sprowadziły — para, ma- 
szyny i podział pracy. 

x Wilke Collings. W dniu 292 b, m. za- 
kończył życie jeden z najsłynniejszych 
współczesnych  powieściopisarzy  angiel- 
skich, Wilke Collins urodził się w 1824 r, 
w Londynie. Początkowo poświęcał się za- 
wodowi kupieckiemu, następnie oddał się 
studyom prawnym, a od 1848 r. zajmował 
się wyłąeznie powieściopisaratwem, Wszyst- 
kie niemal cenniejsze powieści Collinsa 
przetłomaczono na język polski, 


NEKROLOGIA, 
Osobom wszystkim licznie zebranym, w 
celu oddania ostatniej poałagi, przez od- 
prowadzenie w dniu wozorajszym zwłok 
ojca naszego Piotra Pawła Marcelego Wi: 
śniakowskiego, do miejsca wiecznego spo- 
osynku—a również i pp. tym, którzy w 
ozasie nabożeństwa, jako też i po nad gro- 
bem wykonali pienia religijne —składa ni- 
niejszem serdecane „„Bóg zapłać! 
Rodzina. 
Ț S. p. Aleksander Myrtenheyn, syn 


8. p. radcy sianu, we środę dnia 25 wrze: 


énis, o godzinie 12-ej w południe, po dłu- 


gich i bardzociężkich cierpieniach życie za. 
kończył, przeżywszy lat 31. Wyprowadze- 
nie zwłok w sobotę dnia 28 września, o 
i godzinie 3-ej po poładniu z mieszkania na 
placu św. Aleksandra nr. 13, na omentarz 
ewangelicko: augsburski, 
JT Dnia 28 go września, to jest w to: 
| botę, jako w wigilję imienin ś, p. Michała 
MEGGY odbędzie się w kościele św. 
(Krzyża, o godzinie 11-ej rano msza żało- 
bna za jego duszę, 

+ S. p. Włodzimierz hrabia Potulicki, 
po dłngich oierpieniach, opatrzony św. 
Sakramentami, zasnął w Bogu dnia 25 go 
września 1889 r. w dobrach swoich Obo- 
ry, przeżywszy lat 62. Nabożeństwo żało. 
bne, oraz pochowania awłok odbędzie się 
w kościele parafialnym w Słomozynie dnia 
28-go września, to jest w sobotę. 

T Dnia 28.go września, to jest w so- 
botę, jako w pierwszą rocznicę śmierci Ś. 
p. Józsfa Piętki, odbędzie się msza áw., O 

gdzie 10:ej rano, w kościele na Koszy- 
ach, 


na == 


; E c 
Z prasy ruskiej. 


*  ..St.Petersburgskija Wiedomosti‘' 
piszą: Na manewrach siódmego korpu- 
gu armii niemieckiej, wojska zaopa- 
trzone były w proch nie wydający dy- 
mu. Według zapewnień gazet berliń- 
skich, przy strzałach piechoty wcale 
| dymu nie było, zaledwie lekki szarawy 
| dymek, wyglądający z daleka na przej- 


t 
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irzysty taman kurzu. Obecni ną mane- 
wrach oficerowie cudzoziemscy wyrazili 
zdanie, że proch bez dymu, sprawia w 
ogóle jakieś praygnębiające wrażenie. 


* „Swiet pisze: Z Jarosławia ga- 


nie dezertorów władzom anatryackim 


rozpoczęte zostały układy. 


* „Gazeta Petersburska” pisze! 
„Timesowi” telegrafują z Konstanty- 


nopola: „Porta” jest strwożona pogło- 


Ameryce Północnej wynosiły w 1885 r.! 


skami o mogących wybuchnąć niepo- 
rozumieniach pomiędzy Serbią a Bul- 
garyą; niektórzy członkowie rady mi- 
nistrów wyrazili zdanie, że należałoby 
przedsięwziąć pewne środki ostrożności 
i zająć Rumelię Wschodnią, ale sułtan 


nie zgodził się na to. Ograniczono się 


tymczasowo na wysłaniu oddziałów 


wojsk do Tracyi i zaleeeniu W esely -pa- 
szy bacznego pilnowania granicy. Rada 
ministrów postanowiła rozesłać cyrku- 
larz, wzywający mocarstwa do łączne- 
go z Turcyą działania, w razie niepo- 
rządzów w państwach bałkańskich. 


* W.„Nowoje Wremia” czytamy: 

Austrya także wprowadza u siebie 
proch nie wydający dyma. Według do- 
niesień gazety wojskowej „Oesterrei: 
chische Armeeblatt*, doświadczeni z 
prochem tym zostaży ukończone, a wy- 
niki odpowiadają najzupełniej wszel- 
kim żądaniom. Proch bezsdymowy przy- 
gotowywanym jest wadług przepisu ma- 
jora Schwaba, naczelnika zakładu pros 
chowego w Słeiu. Próby prowadzone 
były w obozie w Bruck w obecności 
arcyksięcia Albrecata. Ziaroka prochu, 
o jakim mowa, mniejsze są od ziarnek 
innych gatunków prochu bezdymowego 
będących w użyciu. Koloru jest raczej 
szarego niż czarnego, wydaje dym bar- 
dzo słaby, mało co wyraźniejszy od pa- 
ry powstającej z ogrzania lampą powie- 
trza pokojowego. Przy strzelanin prax- 
tycznem, oałemi oddziałami, powstaje 
lekki dymek wcale nie zasłaniający ce- 
lów. Zapala się proch bezdymowy nie- 
zmieraie łatwo i daje nabojowi 630 mi- 
limetrów początkowej szybkości, to jest 
o sto milimetrów więcej niż proch zwy- 
czajpy. Zapachu nowy proch prawie nie 
ma — gazeta zaprzecza więc pogłoskom 
cy do tego, jakoby zapach ten powodo- 
wał zawroty a nawóz i wymioty. 


* „ŚSwiet” pisze: Trzeba przypusz- 


czać, że wyjazd Najjaśniejszej królowej 
serbskiej do Białogrodu spowodował 
wielkie rozdrażnienie w Berlinie. Wi- 
dać to z nieprzyzwoitego doniesieaia ga 
zety „Norddeutsche Allgemeinne Zei- 
tung” o wyjeździe Jej królewskiej mo- 
ści z Jalty. „Norddeutscherka* pisze: 

„Telegram otrzymany z Odesy, powi- 
niea mocao rozradować pewną licz 'ą 
pewnych pań białogrodzkich. Panie te 
zorganizowały komitet mający zająć 
się przygotowaniem jak najaroczystsze” 
go powitania Królowej Natalii, ex-żo- 
ny króla Milana, który wyrzekł się tro- 
nu. Wyjazd królowej ciągle ulegał o- 
późnieniu i komitet mocno się obawiał, 
że wszystkie jego przygotowania zmar- 
nieją. Teraz może się uspokoić i po- 
cieszyć, matka młodego króla serbskie- 
go już wyruszyła z Jałty”. 

Teutońska, niczem nie hamująca sią 
gburowatość, kończy „Swiet“ jaskrawo 
się ta przebija. 


„Nowosti” piszą: Powodsenie dro- 
gi żelaznej ruskiej w Azyi środkowej, 
nispokoi anglików, jak tego dowodzi 
sprawozdanie odczytane w tych dniach 
na posiedzeniu wielko-brytańskiego to- 
warzystwa geograficznego. Według 
sprawozdania wspomnionego, Rosya o. 
becnie pracaje nad drogami handlowe- 
mi Buchary, Afganistanu i Persyi. Hane 
del Rosyi z Afganistanem północnym 


zwiększa się ciągle, zwiększają sig też 
wpiywy handlowe i w Persyi, a augiel: 
skie słabną tyracezasem eoraz widcczniej. 
Co się tycze Buchary, to Rosys posiada 
tm bezwaronkowy monepo] i handel an- 
gisłski nie mau już tam na co liczyć, wąt- 
pliwą bowiem jcat rzeczą, aby możaa 
było wyzyskać cd emira zmniejszenie 
opłat ustanowionych cd towarów prze: 
chodzących z Indyj transitto do Bucha- 
ry. Na południu Afganistanu, handel 
angielski nie ma wcale togo powodzenia 
jakiegob7 spodziawać sig było należa- 
ło, na półnecy, potrzeba bozykać sią z 
koakureneja ruską. Wypadałoby aby 
Anglia miała większy autorytat w po- 
siadłościach emira. Wypadałoby aby 
urogi żelazne indyjskie przeprowadśo- 
ze zostaly do Koudaharu, a nawet do 
Katalu.. W oe:Byi może Aaglia rozsze: 
rzyć stosunki swoje handlowe chyba tyl- 
kona poładniu, bo na północy. i zachoe 
Gzie, Legocyanci ruscy grunt zdobywa- 
ją, trac, g: Anglicy. 


aby siç iais uirzęmać, należałoby | giza, 


także pomyślsć o drogach <żzlaznych. 
Czasy na karawany miceły. Potrze- 
baby zbudować sieć dróg żelaznych, łą- 
czących miasta główne z portami zatoki 
Perskiej, lub z liniami kolei angielskich 
w Beludżystamie. 

Wypadałoby zatem zbudować drogę 
żelazeą, idacą najpierw do Salnt-Stan, 
potem do Kermon, Jerd i Ispaban, a da- 
lej należałoby ją połączyć z Kerman- 
szacham i Teheranem. Anglia powinna- 
by koniecznie jść za przykładem Rosyi, 
której bandel z Azyą w ciągu dwóch 
lat rozrósł się ogromnie. 

W r. 1884 wywóz ruski do Azyi 
przedstawiał wartość 2,470,000 funtów 
sterliogów, w roku 1886 dosięgnął już 
3,530,000 sterlingów. Bendel przywo- 
zowy z 3,620,000 funtów sterlingów w 
r. 1684, doszedł w r. 1886 do 4,530,000 
fontów. 


-. TELEGRAMMY 
ZIENNIKA DLA WSZYSTKICH.” 


RE: 
* Petersburg 26 września. 
Ag. Pół.» Bank Panstwa ogłosił: 
1) Oddziały Barku: włocławski, kie- 
lecki, tomaszowski i częstochowski, u- 
Jegają zwinięciu. 
2) Przyjmowanie przez Bank sum dla 
przekazywania przez tranaferta i tele- 
gremy na miasta: Włocławek, Kielce, 
Tomaszów i Częstochowę nstaje od dnia 
16 (28) września. 
3) Bank Państwa będzie czasowo 
przyjmował w komis i do dyskonta, z 
wypłatą 22 pomienione miasta, takie 
tylko weksle, których termin nie przy- 
pada później niż na dzień 1 (13) marca 
1890 r. 
Petersburg 26 września. (Tel. 
Ag. Pół.). „Journal de St..Póterabourg” 
zaprzecza, jako zupełnie fałszywym wia: 
domościom, wydrukowanym w „Corre: 
spondanoe de l’Est” w korespondensyi 
z Rosyi, o odkryciu sprzysiężenia prze- 
oiwko porządkowi państwowemu i do- 
konywanych jakoby z tego powodu licz- 
nych rewizyach i aresztowaniach w Ki- 
jowie, Charkowie i Odesie. 
Wiedeń 26 września. (Tal. Ag. 
Pół.). Wezoraj hr. Kalnoky miał cato- 
godzinne posłuchanie u króla greckie: 
go. Król dawał wieczorem obiad, na 
który zaproszenia otrzymali radca po- 
selstwa ruskiego, książe Kantaknzen, 
tudzież posłowie Grecyi i Danii. - 
Berlin 26 września. (Tal. Ag: 
Pół.). Komisarz państwowy, kapitan 


(Tel. 


jętych dla ubezpieczenia drogi karawa- 
nowej, zburzył o cztery dni drogi od 
Begamoyo położone dwa obozy sudzo- 
ziomakich arabów, poczem pomaszero- 
wał dalej. 

Wieden, 26 września. (Tel. 4g 
Pół.) Król grecki złożył dzisiaj wizy- 
ta hr. Kalnoky'emui zabawił u niego 
przez godzinę. 

W łeodeń. 26 września. (Tel Ag 
Pół.) Młodo słoweńcy na sejmie w Co- 
Jowsu zamierzają podnieść kwestyę 
przywrócenia, królestwa ałoweśsziego. 

Wieden, 36 września. (Tel. Ag. 
Pół.) Biuro telegraficzne zaprzecza dzi: 
Biejszyw doniesieniom organu wojsko-; 
wego ,,Reichgwchr'*, jakoby zazaordowa- | 
nio dwóch oficerów w Jarosławiu wiąza. | 
ło się z volitysą. I owszem są pewne 
poszlaki, że były to zwyczajne mordor. 


Berlim 26 września. (Tel. Ag. 
Pudolfa Okręta). „Post“ donosi, iż nie- 
mal za pewną uważąć można pera 
cegarza Wilhelma z Aten do Konstan- i 
tyuopois. 

Londyn 26 września. (Tel. Ag | 
Rudolfa Okręta). Boulanger przenosi: 


małego mieszkania, i 

Mantua 26 września. (Tes. Ag. 
Rudolfa Okręta). W nocy zgorzał tu 
doszczetnie teatr. 

Twierdzą, iż ogień był podłożony. 

Daj robotnicy stracili życie w pło- | 
mieniach. 

Szkody żnaczue, 

Otrzymane dziś. 

Rewel, 27 września. (Tel. 4g. Pół.) 
Dziś odnaleziono zwłoki aeronauty Ka- 
rola Leroux w dwu sążniowej głąbo- 
kości, 

Odesa, 27 września. (Tel Ag. Pół.) 
Dziś Odesa świętuje jublileusz stulet- 
niego zawojowania przez admirała R.i- 
bassa, twierdzy tureckiej Cbadżi-bej, na 
miejscu której wnosi się miasto. 


| WY program. 


Wdowa po urzędniku, po ciężkiejżcho- | 


robie, nie mająca Żadnych środków u- 
trzymania, poleca sią miłosierdzin osób 
litościwych. Jedyny sprzęt dający 8po- 
sób utrzymania — maszynę do ezycia 
zastawiła za rabli sześć i nie mu jej za 
3ę wyżapić. 

Mieszka ulica YVilcza Nr. 19 m. 22. 


— Mr. Ffieszkowski powró- 
cił. Bracka Nr. 8. 8819—1847 


_— Teatr Fóeries Długa 26. 
Przedstawienia eodzięunia, co 4 m no- 
1938 


— Bywemy stewyćcoe gładkie 
"z=qgltodinie, wojłokows, utodoiki róż- 
s«tOdne, serwety tanie, kośdry, corais 
zaadiamniej w iabrycanyia 


siadzie Kilitynmowicaa,| 
Wazewiocka 16, ccyrost Ei 


*ywanskiej. 19 


dziu publiczności warszawskiej: 
Tamka nr. 30, posiedzenie z dnia 
46 września: 


N. 64 Wiloza, Pawlak Franciszka, ; 
chora wraz z mężem, dzieci drobnych; 


pięcioro. 


sa toć Nr. 76 Grzybowska, Hofman Woj- 
się z powodu trudności pieniężnych do| ciech, żona ciężko chora, dzieci. drob. i 


nych troje, z tych dwoje chorych. 

Nr. 43 Chmielua, Niestoj Wslerya, 
mąż ciężko chory, dzieci drobnych 
CZWOTO, 


Nr. 17 Krochralna, Ryfka Apei-; kg kontrakiową na erzes.-paźdu, 281/, m 
na październik - topad 231/, m. aa li 
atopad-grudzień 289/, m, 


baum, mąż niewidomy, dzieci drobnych 
CZWOFO. 

Nr. 58 Ogrodowa, Szlejman Ignacy, 
Żona ciężko chora, dzieci drobnych 
CŁWOTO. 

Nr. 10 Kacza, Majtczak Józefa, 
mąż ciężko chory, dzieci drobnych 
dwoje. 

Nr. 30 Pawia, Kajla Helmen, wdo- 
wa, ciężko chora, dzieci drobnych 
SZWOTO. 

Nr. 29 Piwna, Dnerszkowska Roza- 
lia, mąż sparaliżowany, dzieci drob- 
nych troje. 

Nr. 37 Piwna, Bek Rozalia, mąż 
ciężko chory, dzieci drobnych troje. 

Nr. 65 Pawia, Kamińska Franciszka, 


W sali dumy miejskiej odprawione ; wdowa, ciężko chora, dzieci drobnych 


zostało uroczyste nabedeństwo przez 
przewielebnego Nikonora, poczem mia- 
ło miejsce uroczyste posiedzenie dumy | 
miejskiej w pełnym składzie. 

Na posiedzenie to zaproszeni zostali 
przedstawiciele zarządów wojskowego i 
cywilnego, przedniejsi obywatele miej- 
sey i potomkowie admirała da Ribassa, 
znajdujący sią w Odessie. 

Otworzył posiedzenie głowa miasta 
Marazli i zwróciwszy sig do ebecnego 
naczelnika miasta, prosił go, o złożenie 
u stóp Jego Oesarskiej Mości, Naj- 
jaśniejszego Pana wiernopoddańczych | 
uczuć miasta Odessy. 


Nastgpnie posiedzenie postanowiło u- Dzial finansowy, handlowy, 


mieścić w sali dumy portrety: Cesarzo- 
wej Katarzyny II i admirała de Ribas- 
Ba, a także nazwać ogród miejski i naj- 
starszą szkołę miejską imieniem de Ri- 
bassa. 

Wazystkim uczaiom zakładów nan- 
kowych miejskich, rozdano łakocie i bro- 
szury o zawojowaniu Chadżibeju, a nad- 
to i historyczny zarys Odesy, wydane z 
powodu ostatniego jubileuszu. 

Dla wojsk urządziło miasto poczęstu- 
nek, a dla ludu igrzyska z muzyką i fa- 
jerwerkami. Oałe miasto przystrojone 


Wissman, podczas rekonesansów, pod- | we flagi. 


CZWOTO. 

Nr. 108 Grodzka, (Szmulowizua), 
Przybyszewska [ecdora, mąż niechso- 
ny, dzieci drobnych czworo, ciotka 
stara. 

Nr. 20 Władysławowska (Szmulo- 
wizea), Jelihska Józefa, mąż ciężko 
chory, dzieci drobnych troje. 

Nr. 428 Szeroka (Praga), Otól Józe- 
fa, wdowa, chora, dzieci drobnych troje. 

Nr. 49 Czerniakowska, Olczak Fran- 
ciszka, wdowa, chora, dzieci drobnych 
troje. 

Nr. 844 Praga, Książek Michał, 
wdowiec, ciężko chory, dzieci drobnych 
troje. 


s "TE" £B = 5 
== = "p" — rara wa 


grzemysłowy i informacyjny. 


Yargi zbożowe. 
Odesa, 25 wrześnis. W dain dziniejszyz: 
płaciły tutaj: 


b. zm., wrsssień-paźdr. '88.00 m., dinto? 


| 66 40 


| — Miinre śmformacyjuie o! 
inądzy wyjątkowej, sprawdzonej przez; ;:aGono ra 
siostry miłosierdzia, poleca miłosier- | 


ań baszel, 


wozy całkiem ustały, | 


sdłrociaw. 25-go września, Pszenica ha 
qam., biała 166-188 m., żółta Jag. | 
'82 m., Świeża biała 159—180 m., iżh 
159-—179 m, | "A 

Fyto b. zm,, Rar 152-368 =., ne go 
stanę: b. sm, De wrcee, 38,00; wrz.-pażdj 
188.05 =. listopad-grudzień 3288,00 w 

Jaossa: 180 —-165 ta. 

Owies 458-—160 1. 

droah *380-—380 zu. 

Wsmyatko wo 5,006 kę. 

Rmepak wyborowy "803-—-310 mek. 
radni 288—298 «m, 
278 m. 5 | 

Qiej rsepazowy wrzesień 73.00 rs, | 
wraedeń-paźdz. 48.50 w. za'100 kg, m 


gariln, 25-g0 września, Pszeniea (kół | 


gorey 273—] 


„ad-graówioń 189.75 m, 
Ayto: wyżej, wvzesioń-pańńdu, 156.75 m, 
Uwiep: wrzes-pańd. : 48.00 =. xa og 
Olej zmapiowy nà wrcaciuń-pańdaieznik | 
e m, 


| 


| 
Wiedeń 24 września Fuxenien: wyżej, | 
jssieś f. R e. Bl. an wios 

U. 9 e. 24, | 
Żyto na jesień H, 7 c. 43 sa 160 kg, 
Nowy-Vork, 24 wrmeś. Praonica: emir. 
woas mima wykej, loco 859, o. wrzesień | 
15 1/5 s., zradziań 871/, e. | 
Kizecydze 41'fę ©., maka 2 A, 900 


"akowikni | 
Z powodu wigilii świąt u izraelitów do: 
ślamburg, 24 września, Śpiry tus słabo, | 
hiołowano za hsktelitr włącznie x ben] 


Kurs Giełdy Warszawskiej, 
g dnia 26 b. m. 1889 r. 
Weksie. 
salin a de te 8 d. 100 


x S£ k. t. 8d. 100 
inne niem, m. B. 


żądano plas, 
M. . o o =m 
O (161—). 47,40 
d 100 m, "yy" "a 
d, 100 m. —, — 
È . 9,60 e 
i ` 3845 —— 
S yda 
EEE 3 A. (188—) 81,10 =,- 
>ztaraburg g d. te 8 d. 100 IB. ., 1m 
Papiery Państwowe. 
(za 100 rs.) 


Listy Juikwid. Król. Polė, duże 87,85  --- 
3 n 2 „ małe 87,40 —” 
ttssgyjs. poż. Wsch, 1 em, 100 m. —; — =; 
2 em. 100 rs, 99,50 —,= 


3? 5) 5 8 em, 100 Ts. 
Rossyj:. Poż. Prom, z 1864 r. 1 em. —,— 
» 9 n z 1886 r. 3 em. sg”, = z 
Bilsty Banku Państwa Ros. 1 em, 
CA 
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Ronga kolejowa a a s a 4 m™ 
18, pożyczka wawnęirz. z r. 1887 84, - 
a 3 mae —,— 
listy Zast, Ziemskie 4 a. lit. AB 97,80 
ranla — — 
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Pszenica: kop. sa pud., `} Jbligi m. Warszawy due |. |—— mz 
sandomierka biała „ od 85 de 103] s ao n osła . - =a mi 
ozima żółta. . . » 85, 291 NS pea = rin me | Wyż. — 
ozima ezerwona, . . y 81 „ 101] de BIDS WOJ „A mę 
ozima besarabska p» 80 „ 101] ; U ny w A. =— wz 
DYKA oni paoleg <ipdiiAO sao100|599 dlwhol Kalsk, oerien 

Żyto a o e a sop 58 T 70 z A gs Płoeka >. . +, L= =” 

Owies, ° e e » 39 60 9 | 78 Lisy Zast. B. T. Wz. Kr. Ziems. . sy ris = | 

Jęczmień, Hi 52, SOI nm n» Wilsńskie Ziem. dł, ti =; = Ty” 


n” ; 
Rynek ożywia się, ceny stalsza-z dążno- | -*. 


ścią zwyżkową. 


Wad kapo a pak SP 
dstów Zastawnych nowych, . . 124, 


„m, Warszawy . « 280,8 807 826 941 92000 084 OLL 117 147 m i >Q TIY RÓ 
ZY ™ Łodsi NE. | 191,8 806 887 359 884 444 490 736 764 809 ; GLOSES NIA. | RYS Fast Ol Ke sy 
| ol 1 4914 _ 911 914 989 98308 807 473 474 524 pan INSETYTUTÓ W 
‘= 86,87 / |607 688 7287766 794039 059. 141, 168] mm 


wgrac  Bolniczo - Leśnych 

| i 267 443 599 618 882 954 95037 | | 
| ikonety Í Banknoty. © 824 581 ' 410/1476 515 632 625 663 668 Pierwsza w kraju i. fabryka 0 WAW 0 Nyc i 
buędzysty, Pólbmp. (Lom. nurs a uieurz | Ogo 932 466" 487 B13 540 970 688719 Qt | K | e i w Krółostwia Polskiem | 
s d 17 grudnia 1885r) —  — 774 971 = 97859 417, 420 517 580 708 W A0GZN DWJCH skreńlony przez 


[100024 127 186 222 320 321 404 4612 


Yraaki . 
Przrtość rebla kred. w złocie 474 684 689 757 762 764 796 904] - 


Pimparyały zie "8 Kot pm 48 784 807 916 /.88026 1,028 116 208 413). . i Metalowych Feliksa Kriiciziego 
K: Na || T UR 3a 516 565 632 766 770 822 930 99008; 
Asstzyachie ADP raz 89 08» 241 408 418 423 565 638 811 948 | 4. Nabyć można we wszystkich księ: 


i 
A s 11 BYCINAMI. 
A | 
 garniach jakotoż w Kanktorze Druker- 
| 
i 


Kupony celna, . . . | [101004 083 061 080 191 374 589 54l ni Noskowskiego W ARÓRE ulice 
| DEPESZ (883 806 966 102205 280 207 897 41 | liRzowiecka Nr. 11. 
W EAZ DHE SSE 886 *858 163086 053 300: 319 419! Książka ta napisana dla tych, którzy w Za- < 


ptrzymanych przez warszawską centralny į p 518 629 5668 672 709 762 872 879. 
Kenyo telegreliczną æ nie doręczonyca |g3Q 1€4071 142 309 326 497 616 692) 
«dresautom « powodu złych adresów. 3220 988 = 1056044 051 115 877 418 440 


kładzie tym światło nauki czerpali, a któ- 
rych liczba poważna, bo wynosi około 2000 
osób; a9 zaś: rozproszeni po różnych zakąt- — 


UWAGA. Osoby, życzące odebrać któ: te |» sięgającyei aż po bieżącą chwilę, pofrzebną jest każdemu wyksztąłceńszemu czło- 


rą z wyżej wymienionych depesz, winny „dj 
przedstawić stacyi telegraficznej dowód le- : KEN ar EU 
gitymacyi, j Oe-miej. B kl do Batna 


EONA E- PANTAN TARDA ETERS ES EPEE SEAE = 7 


Ya a W OPRZAWUKO>(prOSPOJSKA 


Warszawzks-Kydgęsko. wiskowi. 


| Zkąd: Komu: 553 581 624 860 982 106073 074; kach kraja, mało mają sposobności porosus: 
tiis HF (23): wrzaśni: 191 441 489 629 710 757 804 107088 | mienia się z eobą i przypomnieć sobie das. 
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4 Haisma Cegak |492 502 576- 909 110007 064 124 138 | Obetelunki na  prowincyę wysyłają sig |mnienia lat tak dawnych i prao podjętych, 
7 Pałki sborź Jasinkogioz pr 217 269 378 394 410 434 463 576) zrwaltewemae ra *pocztowem (Nachnah- | ażeby je porównać z postępami neuki rolei 
Anaia eE. a a EE > wait aage r 
J y SG R ; ZY PEAR ARIE OEE 
Z Muchowa Kom psnejoow E MEE Fi ara A EERE AX AOR KXXNIOCIXEAXA 
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ri EF) 047 f eieiei ; Os 092 112-178 177. 856 3) Ł wyłącznie dia pn. Prenumeratorów „DZIENNIKA“ wydawanem jest za koszi 
Z Moskwy Popławska |= | y. s. e Jera = |© zaledwie papieru i druku dzieło p. t. 
Z Płońska Qejmach | wsyp i | | | > 
jm BRL. |ESRĘEEEE= "6 p(TOJPODYA PIYSIENM 
Z Miechowa Obrębsti | | nia 13 maja 5: 1% BUS A SN A: [a | 4014) 
Z Petersburga Tepiie Adshodw. s 10 ACZ 
Z Mińska A rf rinna | gods T j py To KIESZONKOWA 
zach pbeleh ape Sa o hae gas /99 wraz me „Słownikiem Wyrazów Obegek" w języku polskim używanych 
Z Orła B. Qordon | Osobowy B klaes © 10/45r. | 6/45 a. | ; P JI || | y i JW Į 6 
4 Kronstadtu Szwalbau i Osob=miei: 8 kl. do Piotr. | 5/20 p.z.[23|05 r | ©, (180 arkuszy druku na pięknym welinowym papierze i 58 tablice rysunkowe), 
Z Ryszkanówki M. Kogan , w pyydeg pocie Jara 1» Wzorowiny na bardzo licznych a ciągle pojawiających się wydawnictwach 
Z Aiziaru NN, Izmirowej PEAN klacy g ; tege rodzaju — angielskich, niemieckich i francuskich — Podręcznik podobny 
2 Orszy E. Iwanowskiemu | 3paosrowy da E AA ezyli a Enoyklopedya bieżąca, obejmująca ogromną liczbę informacyj 
l 


¢ Całość zawrze sig w jednym tomie, ódbitym na pięknym papierze welino- 
wym, drobnym ale bardzo czytelnym drukiem, formatu mgłej szesnastki. Tom 

ę ten, według pierwotnej zapowiedzi, miał objąć około siedmdzieśigciu arkuszy 

$ 


| 


| druku, i jako objaśnienie do tekstu trzydzieści tablic rysunków odnoszących się 
è do różnych gałęzi wiedzy, obecnie z powodu napływającego materyału dzieło 


LOSOW AK. 2. i j Osobowy o 76 całe powiększone zostało do 130 arkuszy druku i 58 tablic rysunków. 
=- I Puastowy | : jai a wielkiej Popo) samoj „Encyklopedyl powszechnej X Kleszen- 
. : ; > Uwe e się można zresztą przekonać dowodnie, dopiero po ukończeniu 
4 proc. Listy pdb llcą Królestwa i Towarowo-azoh B klay {€ dzieła, przy czytaniu pism lub książek i potrzebie zasiągnięcia doraźnej infor- 
QISKIGGO. | ps maoyi. Uznaje to snać juź i teraz jednakże czytająca publiczność, skoro liczba 


74, prenumeratorów KEncyklopedyi wzrasta bardzo i bezustanku, i skoro pierwszych 
|$ zeszytów już znaczną liczbęjtrzeba było naddrukowywaóć. Nie od rzeczy też: zapewne 
> będzie gdy przypomnimy, iż w Enoyklopedyi o jakiej mowa, na informacye w 
R, w rzeczach najbardziej nas obchodzących zwróconą jest troskliwa uwaga, że 
y dział biograliczuy poiski obejmuje ogół pracowników na jakichbądź polach 
> zasłużonych, i że wyrazy cudzoziemskie w języku naszym używane, 89 wprowa- 

| dzane w największej możliwie liczbie i troskliwie objaśniane. 


WARUNKI NABYOJLA: 


W warszawie za 18 zeszytów obejmujących S0 arkuszy druku ra. A kop. SO, 
zą każdy zeszyt następ kop. 103 ma prowinocył za 13 zeszytów z prze- 
syłką rs, 2 kop. 60, za każdy zeszyt następny z przesyłką kop. 15. 
Wszystkich zeszytów będzie 20 (dwadzieścia). Wyszło już zeszytów pięt- 

naście od lit, A do włącznie Pamiętniki -- Pociesz z 30 tablicami rysunkowemi. 
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LEKARSKI 


tegoroczny, żółty, oraz biały parowy, prawdziwy 
LOFODZKI, 


polecą 
SKŁAD MATERYAŁÓW APTECZNYCH 


J]. MROZŻOWSKIEGO 


ulica Miodowa Nr. 8 (nowy) 8939-1906 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDYKTYŃSKI | 
Z KLASZTORU FECAMP WE FRANCYI 
Wyborny, wzmacniający, trawiący, wzbudzający apetyt. | 


NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW 


wymagać należy zawsze 
JH etykiety czworograniastej u 
| dołu każdej butelki zamiesz- 
czonej, i noszącej podpis 
Dyrektora głównego. 

$ Prawdziwy Likier Bene- 
„i dyktyński znajduje się tylko 


składach które zabowiązały się „p żennóe nie sprzeda- 
w: 


wać żadnych naśladowanych podobnych produk 


w Warszawie sprzedają: Stępkowski, Wierzbowa 9; Simon | 


nast 


i Steoki, Krakowskie Przedmieście; W. Koteoki, Leszno 14; 

Kułakowski et Comp., Marszałkowska 131; Edmund Laagner, 

Nowo-Senatorska; Karol Loesisz, Krakowskie Przedmieście 54; 
Aleksander Boquet, Hotel Rzymski 7, Lijewski et Uomp., Krakowskie Przedmieście 6; 
A. Skorupski, Krakowskie Przedmieście 19; Sowiński i Szulo, róg Przejazd i Długiej; 
W. Nowicki, Marszałkowska 122; Schober i Zawadzki, Senatorska 24; Władysław 
Miller, róg Wierzbowej i Placu Teatralnego; A. Roesler et Comp., Elektoralna 1: 
L. Gout, Plac Bankowy i Nowy Świat 87; P. Voigt et Comp., Bielańska 5; Szpądrowski, 
Podwale 3, Karol Arkuszewski, Miodowa Ł0; Purwin, Miodowa 18; Alex, Pollack, ; 
Nowy Świat 1; Stan. Mędrzecki, Trębacka 15; F. Venulet et Comp., Dłaga 49. 


f Iar aya 


“a 
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Specjalny Magozyn oraz Pracownia Ubiorów 1 Bielizny dziecięce] 
A SIERZPUTOWSKIEJ, 


Warszawa, ul. Czysta Nr. 8. 
Poleca J. W.i WW. Rodzicom wielki wybór ubrań gotowych dla dzieci oraz 
bieliznę a także wyprawki dla niemowląt. Robota wykończona podług nsjśwież- 
szych modeli z możliwą akuratnością i po cenach umiarkowanych. 
Prócz tego przyjmuje roboty z materyałów powierzonych. które wykończać 
będzie na czas umówiony. 1741 


" ý se W” 80 m. i BAT" VAR JA K OSARE o z 
a j ją ża i i De nme 7 a F RE 4 a: a" "SRS i à 8 a GG DZ X. o TH 


OBIĆ PAPIEROWYCH 
J. FRANASZEK 


Na nadchodzący sezon przysposobiła znaczny wybór ebió w cenie 10, 18, 15, IG, 


6, là 
2 5 a Po GE WEB = 
£— 


BO, 25 i B0 kop. odznaczających się pomimo taniości, dobrem i gustownem wykoń em 
skład fabkryczmy Krak..Przedm. Nr. 15, 089 


PRACOWNIA 


UBIORÓW KOŚCIELNYOH 
Jadwigi Baronowej Rejskiej 


odznaczona medalami: bronzowym i srebrnym, przeniesiona pod 
Nr. 54 Nowy Swiat I-sze piętro. 


Taniej, bo w prywatnym lokalu, można odtąd nabywać gotowe 
aparata, wszelkie materye po cenach fabrycznych, galony, szlaki do kap, 
słupy i krzyże do ornatów, oraz wszelkie przybory kościelne. Gotowe aparata 
deje się na wypłaty, pracowniom ustępuje się rabat. 1955 


Warszawska Mleczarnia 
(przy ulicy Foksal) 


poleca mleko niezbierane, zbierane, śmie. 
tankę, kawę, masło, sery it. p. Mleko i śmie- 


Wieńczysiaw Gzarnocki tankę odstawia do mieszkań w naczyniach 


Aleje Jerozolimskie 2%. szklaaych plombowanych. Pensyonatom i 
- 1888 _ handlującym odstępujs rabat. Przy mleczar- 


Y dawa: Piotr Me s owaki. 


niszczący wszelkie bakterye i żyjątka 
domowe. EA ia M poje. 
dynozych 6% kop. Eupującym tuzi- 
nami robi się ustępstwo 25 i 30%, 
Zamówienia przyjmuje 


SĘ” TE etyk ki 


ADO" Sg. $ 


JAKOB PAUEL 
KUŚNIERZ, 


Warszawa, Czysta Nr. 6 
zaopatrzył magazyn swój 


w Wielki Wybór wszelkiego rodzaju Futer 


w najlepszym gatunku. 

Przyjmuje obstalunki na sezon bieżący i zimowy na wszelkiego re. 
dzaju okrycia damskie i wykonywa takowe podług najnowszych żurnali 
paryzkich i wiedeńskich z własnych jak i powierzonych materyałów. 

Mam nadzieję, że Sz. Publiczność i liczna klijentela moja przekonana w la- 
tach poprzednich o dobroci nabytych u mnie towarów, raczy łaskawie i w roku 


1950 | I 


ni ogród otwarty od 7 rano do 11 wieczorem. ' dowski i S-ka. 
Druk Noskowsziegc, Mazowiecka Nr. 11. 


bieżącym zaszczycić mnie swemi względami. 
OCENY UMIAREOWANIĘ. 


1907 


Nauka i wychowanie. 


dziela lekcyj, korepetycyj — także u siebie 


Czysta 6, m. 24, od 11—1. 1934 


Posady i prace. 


Eg 1202 


łoda nauczycielka muzykalna, z | Kruczej. 
doskonałą konwersacyg francuzką. u-|- 


Nowo Sai 
SKŁAD 
Sakta, Porcelany i Fajansu 


poleca towary po cenach niebywałe nizkich 


Elektoralna 34 


A. SCHIFFNER. 
Do sprzedania lub wydzierżawienia 
92 morgi ziemi 


w dobrej miejscowości. 


SA | Wiadomość: Tamka X 30, u felczera, 
` 1845 


| ozliwie tanie do wynsjęcia karety 
1 landa. Ulica Nowogrodzka Nr. z e 


agle sprzedam tanio. Nowogrodzka 
Nr. 5, za rogatką Jerozolimską. 1948 
kulary i binokle od rubla w naj- 
jepsaym gatanku u optyka B. Warzel- 
dorfa. Marszałkowska 129. Obstalunki z pro: 
179 


otrzebue panny zdatne do krawiec-|wincyi wysyła za zaliczeniem. 


JL częzny, Tłomackie 10, M. Ciszewska. 
1862 


panny potrzebne są do krawieczyzny 
Ji podręczne, Hoża Nr. 7,m. 20. 1961 


BEBZOÓ R | AS PY TN c a ZE A 


WA kapitalem Æe. 600 do interesu 
4/1 bez ryzyka potrzebni inte ligentni powa- 
żniejsi, kobieta lub mężczyzna. Adres: Kantor 
Dziennika Dla wszystkich ,„Przemysłowcowi'. 
1957 


G©LFZEBNA zaraz maszynistka do pon- 
czoch. Solna Nr. 9, m. 7. 1958 


M 


aszynistka zdolna do bielizny po: 
trzebna zaraz. Nowolipie 5%, m. 15. 
1958 


M do sprzedania (z mieszkaniem ), 
JW ulica Chłodna Nr. 6. 9275-1942 


przedaję garderobę damską używaną; 
kapelusze tanio. Widok 3, 1956 
ardzo taulo komoda jesionowa, stół 
orzechowy owalny, łóżko sosnowe i wan- 
na dębowa z pokrywą. Chłodna Nr. 62, m. 4, 
front. 1959 


„træ błam popielic kosztujące Re. 60, 
oddam tanio, Marszałkowska Nr 19—21. 
1968 


A 


się Tokarnię pociggową, 


oszukmje 
D Oferty pod 


J używaną, w dobrym stanie. 


i znakiem „W.“ przyjmuje Redakcya niniej- 


mmmy zdatne podręczne i dziewczynki | szego pisma. 


P do nauki potrzebne są do praGowai sa- 
kien, okryć i strojów. Senatorska 82, 1952 
T)otrzeba czeladzi stolarskich, kawale- 
J. rów, do fsbryki, ulica Leszno Nr. 62. 
1951 


Kupno i Sprzedaż. 
Trabryka rękawiczek firma F. Ksa- 
I werv, Szpitalna Nr. 1, poleca rękawiozki 
po cenach bardzo nizkich, a mianowicie: Dam- 
skie kolorowe lub czarne z wyszyciem na 4 
guz. 80 kop., na 5 gus. 90 kop., na 6 guz. 
rs. l, Męzkie spacerowe z wyszyciem na 2 bu- 
tony 85 kop, zamszowe 95 kop.; o dobroci i 
fasonie Sz. publiczność przekona się na miej- 
seu. F. Ksawery. 


Tho głównego Składu Dywanów Gieł- 
żynskiego Piotra każdodziennie przy- 
bywa dużo nowości z Paryża i fabryk krajo- 
wych—dawniejsze desenie sprzedaję po zni- 
żonej cenie p. p. Handlującym rabat, Mar- 
szałkowska Nr. 137. 29 
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36 


AVA. tokrzyska 11, filia Dzika 20, sprzedają 
maszyny do pończoch i do szycia, oraz przyj: 
mnję takowe do reperacyi, ceny umiarko- 
wane, gwarancya dwuletnia. 177 
D ateryały piśmienne wyborowe 

s najianiej, =Marszałkowska 121, I. Wa- 
i 1785 


.-0z0ņ00ã 
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Mdsuvanug Beasgpon. -Bapunas 15 CesTaópa 1289 roża. 


N* sezem jesiemmy wielki wybór! 
Okryó: syberynowych, kortowych, plu- 
szowych krótkich i długich w najmodniej- 
szych kolorach, podług ostatnich fasonów. 
Szub na wacie i fatrach. Okryć dziecinnych. 
Kapeluezy od 8 ra. zupełnie eleganckich i wy- 
żej. Obstaluaki na powyższe rzeczy przyj” 
muje, nabywając materyały wprost z fabryk, 
zapewnia bardzo nizkie ceny Magazyn A. Ło- 
jewskiej, Bracka 10. 1900 


interesa handi. I majątkowe. 


orzystmy interes handlowy w sumie 
8,000 rs. Senatorska 29, w mydlarni. 
9148—1928 


Doniesienia rozmaite. 

RES orwnia, Btemaplg kauczuko- 
we i elastyczne na butelki, Napisy 

metalowe po cenach nizkich wykonyws 


fabryka A. Zajkowskiego i W. Bojarskiega. 
Tłomackie Nr. 15. 1685 


iTajtańsza w Warszawie fabryka stom- 
JL% pli kauczukowych M. Poturaj (Turozyśń: 


ski). Długa 47, naprzeciw Nalewek. 284 


Wiem szpilkę z krawatem (rabin z 


perełkami), znalazca zechce złożyć w Re- 
dakcyi „Dziennika“ za nagrodą. 1980 
akład Mechaniczny, Stanisław Straus, 
ulica Długa 36, przyjmuje reperacye 
maszyn do szycia. Ceny nizkie. 1989 


ospodarskie ebiady prywatne 
smacznie przyrządzone. Aleja Jerozo- 
limska Nr. 37, mieszk, 2. 1874 


R dzktor! Hieuryk Perzyński. 


